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Przemysł lekki 
rozwija eksport

Przemysł lekki poczynił 
ostatnio znaczne postępy w 
dziedzinie rozwoju produkcji 
na eksport, zwłaszcza tkanin 
bawełnianych, wełnianych jed 
wabnych i lnianych. Dostawy 
ich w roku ub. były dwukrot­
nie wyższe niż w 1959 r. W 
efekcie zeszłoroczne wpływy 
ze sprzedaży wyrobów prze­
mysłu lekkiego za granicę prze 
kroczyły założenia planowe o 
ok. 55 proc. Pozwoliło to na 
pokrycie już w 40 proc, wy­
datków dewizowych na import 
surowców dla tego przemysłu.

Przy Ministerstwie Przemy­
słu Lekkiego powołana zosta­
ła ostatnio rada do spraw eks­
portu, w skład której wchodzą 
przedstawiciele obu zaintere­
sowanych resortów oraz przed 
stawiciel handlu wewnętrzne­
go. Do zadań rady należy 
stwarzanie jak najlepszych 
warunków na przyszłość dła 
rozszerzania eksportu wyro­
bów przemysłu lekkiego.

Na podkreślenie zasługuje, 
iż rada przyjęła zasadę wspól­
nego udziału przedstawicieli 
handlu zagranicznego i prze­
mysłu lekkiego przy akwizycji 
i poznawaniu rynków zagra­
nicznych. Dzięki temu zakła­
dy produkujące na eksport 
będą mogły lepiej dostosować 
wzory, modele i kolorystykę 
do aktualnej koniunktury na 
rynkach światowych. (PAP)

Delegacja chłopów NRD 
w Poznaniu

Wczoraj przebywała w Po­
znaniu delegacja Niemieckiej 
Demokratycznej Partii Chłop- 
skiej biorąca w Warszawie u- 
dział w uroczystym złożeniu 
prochów wybitnej działaczki 
ludowej Ireny Kosmowskiej. 
Delegacja w składzie przewód 
niczący NDPCh Ernest Golden 
baum, sekretarz Stefan Za­
grodnik i kierownik Wy­
działu Zagranicznego Rudi 
Rotte była gościem Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL.

Przed południem goście nie­
mieccy w towarzystwie wice­
ministra rolnictwa — Staniała 
wa Gucwy, sekretarza ŃKW 
ZSL — Leona Jańczaka, prze­
wodniczącego WK ZSL — Jó­
zefa Wroniaka, przewodniczą­
cego Prezydium PRN Micha­
ła Szarocha zwiedzali Kółko 
Rolnicze w Kicinie oraz spół­
dzielnię produkcyjną w Kru- 
szewni.

Wieczorem delegacja spotka 
się z aktywem wojewódz- ' 

kim ZSL. Treścią spotkania by

Howy incydent 
francuskc-tunezyski

Agencja tunezyjska TAP ogło­
siła w poniedziałek wieczorem ko 
munikat o bardzo poważnym in­
cydencie na granicy algiersko- 
bmezyjskiej. Incydent wywołała 
artyleria francuska zainstalowana 

terytorium Algierii, która o- 
strzelała przygraniczny pas tery­
torium tunezyjskiego powodując 
^mierć 4 Tunezyjczyków, w tym 
tr*eeh kobiet. Wielu Tunezyjczy- 
ków zostało rannych. (PAP)

Kasza nowa akcja §
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। jak załatwić sprawę w swg 
। żcj Dzielnicowej Radzie?
1 A Czego możesz domagać 
, się od urzędu i urzędni- 
i ków?
i a. Kto ma prawo stanąć 
! w obronie Twoich intere- 

■ SÓW?
! Na te i podobne pytania 

! »ędą odpowiadać w cykli?
। odczytów o nowym Ko- Ij 

i beksie Postępow ania Admi- 
j Histraeyjnego: profesorowie, 
1 Prokuratorzy, funkcjonariu 
! &ze rad narodowych. Pier- । 
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bl». o g. 18,30 w Klubie Mię 
i dzynarodow-ej Prasy i Książ 
ki (narożn!k Ratajczaka i 
27 Grudnia) na I. p.

Rok XVI!
Wydanie A

Ha górskich szlakach 
polsko - czechosłowackiej turystyki

Projekt rozszerzenia ofeecnej konwencji

Postulowana od dłuższego 
czasu sprawa włączenia do poi 
sko-czechosłowackiej konwen­
cji turystycznej nowych atrak 
cyjnych krajoznawczo tere­
nów po obu stronach granicy 
będzie zrealizowana prawdo­
podobnie jeszcze w tegorocz- 

ła wymiana doświadczeń z pra 
cy na wsi.

Późnym wieczorem delega­
cja udała się do Berlina. 
___________ (jk) 

StańkiOSA-ZSRB 
tematem konferencji 
w Białym Domu

Nowy prezydent USA — 
John Kennedy konferował w 
poniedziałek od rana z sekre­
tarzem stanu Ruskiem, mini­
strem obrony McNamara i ze 
specjalnym doradcą do spraw 
bezpieczeństwa narodowego — 
Bundym. Narada przeciągnęła 
się aż do wieczora.

Amerykańskie agencje pra­
sowe podają powołując się na 
źródła miarodajne, że głów­
nym tematem poniedziałkowej 
konferencji w Białym Domu 
był stan stosunków radziecko - 
amerykańskich. Ponadto oma­
wiano problemy polityki woj­
skowej USA. (PAP)

Bydgoszcz w 16-tą 
rocznicę wyzwolenia

Mieszkańcy Bydgoszczy — 
miasta, które w okresie oku­
pacji hitlerowskiej poniosło 
wiele ofiar i za swą bohater­
ską postawę zostało po wojnie 
odznaczone Krzyżem Grun­
waldu — uroczyście obchodzili 
XVI rocznicę wyzwolenia.

23 bm. na cmentarzach woj- 
śkowych i miejscach maso­
wych straceń zapłonęły zni­
cze. Ludność oddała hołd 
-swym wyzwolicielom — żoł­
nierzom polskim i radzieckim, 
składając na ich grobach i pod 
pomnikami wieńce i kwiaty. 
Wszędzie zaciągnięto warty ho 
noro we. (PAP)

W Kongo bez zmian
Przedstawicielstwo ONZ w Kongo, które zachowało abso­

lutną bierność wobec przewiezienia premiera Lumumby do 
Katangi i jego bestialskiego pobicia, zainteresowało się na­
gle losem Europejczyków, w olbrzymiej większości Belgów, 
znajdujących się w prowincjach kontrolowanych przez cen­
tralny rząd kongijski.

Rzecznik Narodów Zjednoczonych oświadczył, że ONZ 
udzieli tym Europejczykom wszelkiej pomocy i zapewni im 
ochronę.

Rzecznik odmówił skomentowania wiadomości o przyby­
ciu do Leopołdville 30 oficerów belgijskich na żądanie kliki 
Kasayubu Mobutii.

W obozie wojskowym im. Kokoto w Łeopoldyille odbyła 
się w poniedziałek defilada z okazji mianowania Mobutu 
generałem majorem. (PAP)

Poznań 
wtorek, 24 stycznia 1961

rym sezonie. Sprawa ta.fina­
lizuje się i niedługo szczegóły 
jej mają być omówione w sto­
licy CSRS przez polsko-cze­
chosłowacką komisję miesza­
ną.

Rozszerzenie zasięgu kon­
wencji, a ma być ono poważ­
ne — zostanie z zadowoleniem 
powitane i wykorzystane przez 
liczne rzesze turystów. Dla 
turystów polskich udostępnio­
ne mają być — jak projektu­
je się — czeskie Karkonosze, 
włącznie ze znanymi ośrodka­
mi sportowymi Szpindlerowy 
Młyn i Piec pod Śnieżką. Z in 
nych pasm górskich wymienia 
się rejon Przełęczy Dukielskiej 
(słynnej z walk stoczonych 
przez Armię Radziecką i kor­
pus czechosłowacki, który 
przez tę Przełęcz wkroczył na 
ziemię ojczystą w czasie ostat­
niej wojny światowej) i rejon 
pięknej Zapory Orawskiej w 
Beskidach, którą można było 
dotychczas podziwiać z Babiej 
Góry. W Tatrach Zachodnich 
— otwarte ma być ponownie 
czynne niegdyś krótko przej­
ście przez Kasprowy Wierch 
do osady Podbańsko. Po stro­
nie polskiej udostępniony ma 
być dla obywateli czechosło­
wackich m. in. rejon turystycz 
ny Karkonoszy i Ziemi Kłodz­
kiej oraz Dukli.

Istnieje ponadto ciekawy 
projekt otwarcia międzynaro­
dowego szlaku turystycznego 
wiodącego szczytami granicz­
nymi gór w całych Karkono­
szach. Warto dodać, że rozsze­
rzenie rejonu konwencji bę-
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dzie tylko jedną z form rozwi­
jającej się wymiany turystycz 
nej między obu krajami. W br. 
zwiększyć się ma m. in. licz­
ba wycieczek autokarowych z 
CSRS do Polski. (PAP)

Uchwały o funduszu 
zakładowym

23 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, poświę­
cone ustaleniu trybu oblicza­
nia oraz wysokości funduszu 
zakładowego w przedsiębior­
stwach państwowych.

Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie, ustalające wa­
runki uzyskiwania prawa oraz 
tryb obliczania wysokości fun­
duszu zakładowego w przedsię 
biorstwach państwowych.

Rada Ministrów powzięła 
również uchwałę w sprawie 
wysokości kwot i stawek fun­
duszu zakładowego na 1961 r..

PAP

1000 lamp „Alladyna“

Zakłady „Diora” w Dzierżo­
niowie rozpoczęły już produk­
cję popularnych odbiorników’ 
radiowych „Kos” wyłącznie na 
obwodach drukowanych. No- 
wa technika znacznie przy śpię, 
sza produkcję tych aparatów: 
gdy dotychczas lutowanie ok. 
200 połączeń każdego „Kosa”

W ostatnim czasie wyznaczono 
3 fabryki, które mają się specja­
lizować w budowie agregatów, 
m. in. Wielk. Fabrykę Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepołama” w 
Poznaniu. Do lej pory zbudo­
wała już ona kilka typów agre­
gatów, które przeznaczone były 
do produkcji łożysk tocznych 
oraz maszynek do mięsa. Skon­
struowany tu agregat do pro^ 
dukqi reduktorów skrócił 3-kroL 
nie czasokres obróbki detali. W 
najbliższym czasie fabryka roz- 
pocznie budowę agregatów do 
obróbki części traktorowych. Na 
zdjęciu: Przy montażu agregatu 

— Stanisław Kycia.
CAF — fot. Kondracki

Elektryczne i spalinowe 
rumaki dla PKP

W bież, roku nasze kolejnictwo otrzyma znaczne dosta­
wy taboru elektrycznego. Stanowią one jeden z zasadni­
czych warunków przyspieszenia i usprawnienia ruchu po­
ciągów.

Wrocławski „Pafawag” do­
starczy 38 lokomotyw elektry­
cznych dla pociągów towaro­
wych oraz 37 trój wagonowych 
pasażerskich jednostek elektry 
cznych.

W najbliższych dniach otrzy 
mamy z czechosłowackich za­
kładów „Skoda” w Pilznie pier 
wsze z 30 lokomotyw elektry­
cznych typu „Bo-Bo” (dla po­
ciągów pasażerskich).

Z Anglii — otrzymamy 12 
lokomotyw tego samego typu 
z 20, które zakupiliśmy w tym 
kraju wraz z licencją na ich 
produkcję w następnych la­
tach.

Również trakcja spalinowa 
zostanie zasilona nowymi wa­
gonami motorowymi. Z Wę­
gier otrzymamy 30 wagonów 
motorowych o mocy 500 KM 
oraz 15 lokomotyw spalino­
wych o mocy 600 KM. Prze­
mysł krajowy dostarczy PKP 
18 lżejszych lokomotyw spali­
nowych, które będą eksploa­

Szkota, htizaj żi^ela

To założenie stawia 
nowe zadania przed 
nauczycielami. Roz­
wijająca się techni­
ka wymaga od nich 
ciągłego uzupełnia­
nia wiadomości, 
szczególnie z dzie­
dziny matematyki, 
fizyki I chemii. Po­
magają im w tym 
Okręgowe Ośrodki 
Metodyczne znajdu­
jące się w każdym 
województwie. Na 
zdjęciu: próba do­
świadczenia przed 

lekcją.
CAF — fot. Laagda

wymagało 15 minut pracy — 
obecnie czynność ta trwa 15 
sekund. W zakładach, które co 
30 sekund produkują jeden od 
błotnik radiowy przyspiesze­
nie takie ma duże znaczenie. 
Dzięki obwodom drukowanym 
uległa również poprawie ja­
kość „Kosów”.

W tym roku zakłady „Dio- 
ra” dostarczą na rynek sporo 
nowości. Będą to więc odbior­
niki „Limba” na tranzysto­
rach, zasilane baterią 6-wolto- 
wą. No-woczesnym kształtem 
zewnętrznym, selektywnością 
i-skalą głosu wyróżniać się bę­
dą nowe modele odbiorników 
o. dźwięcznych nazwach „Rum 
ba”, „Samba”, „Sonata”, „Ron- 
dc”, „Romans” i „Menuet”. 
Pod koniec roku ukażc się no­
wość — telewizor z 17-calo- 
wym ekranem o nazwie „Alla- 
dyn”. Zakłady „Diora” prze­
widują wyprodukowanie w 
tym roku 1000 „Alladynów”, a 
w roku przyszłym już 10 tys. 
tych aparatów. (PAP)

0 niezależność Cypru
Jak donosi Agencja Reutera 

z Nikozji, grupa zwolenników 
arcybiskupa Makariosa w 
izbie reprezentantów Cypru 
występuje przeciwko włącze­
niu republiki cypryjskiej do 
brytyjskiej wspólnoty naro­
dów. Grupa ta uważa, że za­
równo ze względów ekonomicz 
nych, jak i politycznych, re­
publika cypryjska powinna 
pozostać całkowicie nieza­
leżną.

Sprawa przyłączenia Cypru 
do brytyjskiej wspólnoty na­
rodów rozpatrywana będzie 
prawdopodobnie w końcu 
stycznia, lub na początku lu­
tego. (PAP) 

towane na mniejszych sta­
cjach do prac przetokowych 
i manewrowych. Polskie fabry 
ki mają też przekazać w tym 
roku kolei pierwsze dwa wa­
gony motorowe własnej kon­
strukcji z silnikiem „Wola” o 
mocy 300 KM. (PAP)

„Zezowate szczęście" 
nagrodzone

Jury nagrody polskiej kry­
tyki filmowej „Syrena War­
szawska” postanowiło nagrodę 
za r. 1960 dla pełnometrażo­
wego filmu polskiego przyznać 
filmowi, „Zezowato szczęście” 
scen. Jerzego Stefana Stawiń­
skiego, reż. Andrzeja Munka 
W kategorii filmów zagranicz 
nych jury przyznało nagrodę 
ex aeąuo filmom: „Ballada o 
żołnierzu’’ reż. Grigorij Czu- 
chraja i „Tam, gdzie rosną po 
ziomki” reż. Ingmara Bergma 
na. (PAP)

PLENUM WCRZZ
W Moskwie rozpoczęło się szóste 

plenum Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych, na którym omówiona zo- 
sianie sprawa mobilizacji robot­
ników i pracowników umysłowych 
do realizacji posunięć w dziedzi­
nie dalszego rozwoju rolnictwa.

DLA LUFTWAFFE

604 samoloty typu „Starfighter 
104 F” ma otrzymać — łącznie w 
ramach „programu” rozwoju ob­
rony powietrznej zachodnioniemie 
cka Luftwaffe ze Stanów Zjedno­
czonych — oświadczył w Bonn 
rzecznik ministerstwa obrony. O- 
prócz tego bońskie ministerstwo 
obrony zakupiło w USA 126 samo­
lotów tego samego typu.

POWÓDZ W INDONEZJI

Na skutek padających ciągle h- 
lewnych deszczów, w Djakarcie 
i jej okolicach powódź rozszerza 
się — donoszą ze stolicy Indone­
zji. Ze wschodnich dzielnic Dja- 
karty ewakuowano ponad 18 tys, 
osób. Straty materialne są ogrom­
ne.

CZWARTY WYBUCH ATOMOWI?

Agencja Reutera donosi, że Frań 
cja zamierza w ciągu najbliż­
szych czterech miesięcy przepro­
wadzić czwarty kolejny wybuch 
atomowy na Saharze. Ma to być 
ostatni z serii próbnych wybu­
chów atomowych, rozpoczętej 13 
lutego ub. roku.

POŻEGNANIE Z POLSKĄ

23 hm. opuścił Warszawę — po 
U-dniowym pobycie w naszym 
kraju minister kultury NRD, Ale- 
sander Abusch.

E. LEISER UBOLEWA...

Jako „najlepszy film dla mło­
dzieży w roku 11'60” uznany został 
w Mcm. Republice Federalnej 

! film dokumentalny o życiu Hitle­
ra i jego polityce „Mela Kzmpf”, 
zrealizowany przez reżysera — 
szwedzkiego Erwina Leisera. Lei* 
ser ubolewał, iż wymowa filmu w 
wersji niemieckiej na skutek cięć 
i zmian została znacznie osłabię* 

' na lub wręcz wypaczona.
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Ponieikiflne refleksje

Ucliwala VH Plenum PZPR v sprawie narady 

przedstawicieli parilii komunistycznych i robotniczych

(Umów lenie)
Plenum KC po wysłuchaniu 

sprawozdania delegacji PZPR 
uczestniczącej na naradzie 31 
partii komunistycznych i robot 
niczych w listopadzie 1960 r. 
w Moskwie stwierdza, że 
wspólnie opracowane i jedno­
myślnie przyjęte oświadczenie 
i apel do narodów wytyczają 
bojowy program działania i 
walki komunistycznych i ro­
botniczych partii wszystkich 
krajów. Są one świadectwem 
jedności ideowej i solidarnoś­
ci proletariackiej, łączącej 
wszystkie bratnie partie, ucze­
stniczące w naradzie, wyrazem 
niezłomnej wiary w zwycię­
stwo nowego, socjalistycznego 
świata.

Dokonując analizy współ­
czesnego świata narada stwier 
dziła, że imperializm utracił 
bezpowrotnie swą dominującą 
pozycję, a decydującym czyn­
nikiem rozwoju społeczności 
ludzkiej staje się system so­
cjalistyczny.

Narada potwierdziła tezę 
XX Zjazdu KPZR i deklaracji 
1957 r. o tym. że już w obec­
nym okresie istnieje realna 
możliwość okiełznania imperia 
listycznych agresorów i zapo­
bieżenie nowej wojnie świato­
wej. Wojna przestała być zja­
wiskiem nieuchronnym. Wal­
ka między socjalizmem a ka­
pitalizmem może i powinna się 
rozstrzygać nie przez wojnę, 
leez na drodze pok o jo we - 
g o współzawodnictwa między 
obydwoma systemami społecz 
nymi.

Walka o realizację idei pow 
szechnego. całkowitego i kon­
trolowanego rozbrojenia, któ­
rą wysunął Związek Radziec­
ki. jest naczelnym zadaniem 
wszystkich, którzy prag­
ną trwałego pokoju na świę­
cie.

Sprawa utrzymania pokoju 
skupia i potęguje wszystkie 
postępowe i wyzwoleńcze dą­
żenia ludzkości: wysiłki kra­
jów socjalistycznych. dążą­
cych do uzyskania przewagi 
pod względem ekonomicznym 
nad wysoko rozwiniętymi kra 
jam i kapitalistycznymi, rewo­
lucyjny ruch klasy robotniczej 
przeciw wszechwładzy kapita­
łu monopolistycznego oraz wy 
zwoleńczy ruch narodów prze

ciw imperializmowi o całko­
witą wolność i niepodległość.

Komuniści wszystkich kra­
jów widzą swą misję dziejową 
zarówno w tym. aby znieść 
w skali światowej wyzysk i 
nędzę i na zawsze usunąć z 
życia możliwość wszelkich wo 
jen. jak również w tym, aby 
już we współczesnej epoce u- 
wolnić ludzkość od koszmaru 
nowej wojny światowej.

Każdy kraj socjalistyczny 
powinien wykorzystać wszy­
stkie możliwości, aby podnieść 
jak najwyżej poziom swojej 
gospodarki i kultury i w ten 
sposób przyczynić się do wzrb 
stu potęgi całego obozu socja­
listycznego. Tak rozumie swo 
je najważniejsze zadania rów 
nież nasza partia, która wiąże 
zadania narodowe — dążenia 
do wszechstronnego rozwoje^ 
Polski z międzynarodową spra 
wą socjalizmu i pokoju.

Wszystkie partie komuni­
styczne i robotnicze i wszyst­
kie kraje socjalistyczne uwa­
żają. że obowiązkiem ich jest 
wszechstronne popieranie wal 
ki narodów krajów zależnych 
i kolonialnych o całkowitą li­
kwidację pozostałości imperia 
listycznego panowania i uci­
sku. o pełną suwerenność po­
lityczną i gospodarczą, o szyb 
kie przezwyciężenie gospodar­
czo-społecznego zacofania.

Narada stwierdziła, że naj­
ważniejszym warunkiem rea­
lizacji historycznych zadań, 
jakie przed ruchem komunisty 
cznym w każdym kraju i w 
skali światowej stawia współ­
czesna epoka jest jedność ide­
ologiczna wszystkich bratnich 
partii na zasadach marksizmu- 
leninizmu. Jedność ta wyku­
wa się w walce na dwa fron­
ty: przeciw rewizjoni zmówi, 
który pozostaje głównym nie­
bezpieczeństwem oraz przeciw 
aogmatyzmowi i sekciarstwu, 
które o ile się ich konsekwent 
nic nie zwalcza mogą stać się 
na określonym etapie głów­
nym niebezpieczeństwem w 
poszczególnych partiach.

Stanowcza obrona jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i internacjona­
lizmu proletariackiego, niedo­
puszczalność jakichkolwiek po 
czynań które by mogły podwa 
żyć tę jedność — to obowią­
zek każdej partii dochowują­

cej wierności zasadom mark- 
sizmu-leninizmu.

Wszystkie bratnie partie kie 
rające się zasadami marksiz- 
mu-leninizmu są niezależne i 
równoprawne, ustalają swą po 
litykę biorąc za punkt wyjścia 
konkretne warunki swych kra 
jów i udzielają sobie nawza­
jem poparcia.

Narada słusznie podkreśliła 
zasługi KPZR — awangardy 
światowego ruchu komunisty- 
c znego oraz szczególną history 
czną doniosłość uchwał jej 
XX Zjazdu.

Ukształtowane w ciągu dłu­
gich lat stosunki braterskiej so 
lidarności łączące naszą par­
tię z KPZR są dziś bliższe 
i silniejsze niż kiedykol­
wiek, tworząc niezniszczalny

fundament przyjaźni i sojuszu 
Polski z ZSRR.

Plenum KC postanowiło za­
twierdzić działalność delegacji 
PZPR na naradzie oraz zaapro 
bować oświadczenie narady i 
apel do narodów jako wytycz­
ne dalszej działalności partii.

Plenum KC zwróciło się do 
wszystkich organizacji partyj­
nych, aby przestudiowały do­
kumenty narady, rozwijały na 
Ich podstawie szeroką pracę 
polityczną oraz pogłę­
biały nieustannie wśród nasze 
go narodu poczucie solidarnoś 
ci i braterstwa ze wszystkimi 
krajami socjalistycznymi i si­
łami postępowymi w świecie 
w naszej wspólnej walce o po 
kój. wolność narodów i zwycię 
stwo socjalizmu.

Przed VII Kongresem SD
konferencja m Wojewódzkim Komitecie 

Stronnictwa Demokrai ycznego

W dniach 6—8 lutego obra­
dować będzie w Warszawie 
VII Kongres Stronnictwa De­
mokratycznego, który podsu­
muje działalność SD w okre­
sie ostatnich trzech lat. Wiel­
kopolska organizacja SD. obok 
śląskiej najliczniejsza w kraju 
(204 kola), przygotowała się 
do Kongresu szczególnie sta­
rannie.

W związku ze zbliżającym 
się Kongresem, sekretarz WK 
SD — poseł Aleksander Roz- 
miarek, urządził wczoraj kon­
ferencję prasową. W toku kon 
ferencji pos. A, Rozmiarek m. 
in. powiedział:

— Formami naszego oddzia­
ływania są m. in. zebrania 
środowiskowe otwarte oraz 
kluby dyskusyjne (8 w woje­
wództwie).

— Szczególną uwagę zwra­
caliśmy na pracę naszych 
członków w radach narodo­
wych. Przeszło 500 przedsta­
wicieli Stronnictwa pracuje w 
radach różnych szczebli, o- 
prócz tego wielu w komisjach, 
nie będąc radnymi. Krótko 
mówiąc — nasza wojewódzka 
organizacja Stronnictwa De­
mokratycznego idzie na Kon­
gres z dorobkiem organizacyj­

nym i politycznym. Jest goto­
wa do podjęcia zadań, które 
wytyczy Kongres i które stoją 
przed nią w związku z potrze­
bami kraju oraz naszego wo­
jewództwa. Możemy podjąć te 
zadania dzięki umacnianiu się 
sojuszniczej więzi z PZPR i 
ZSL. Dzięki zmianom stylu 
pracy ogniw organizacyjnych 
Stronnictwa —■ współpraca ta 
opiera się o wspólne rozwiązy 
wanie konkretnych proble­
mów.

Obecnie cały aktyw Stron­
nictwa Demokratycznego włą­
czy się do realizacji najbar­
dziej aktualnych uchwał VII 
Plenum KC PZPR, dotyczą­
cych zmian struktury i pro­
gramu naszego szkolnictwa. 
Przystąpimy do tej pracy z 
tym większym przekonaniem, 
iż postulaty CK SD w zakre­
sie reformy szkolnictwa były 
podobne.

(pż)

A szkolenie?
Wszystko wskazuje na to, że w piłce nożnej (na szczęście!) 

obejdzie się w tym roku bez reform. Nawet sejmik pił­
karski okręgu poznańskiego opowiedział się ostatecznie prze­

ciwko nowym reorganizacjom-

---------------- ZE ŚWIATA POLITYKI---------------------------------------------------------------------------------------

Nie pierwszy i nie ostatni
Po pięciu tygodniach 

wielkiego zrywu belgij­
skiej klasy robotniczej ,wal 
ka strajkowa zaczyna wy­
gasać. W Flandrii, stano­
wiącej północną część Bel­
gii, strajk faktycznie ustał, 
w położonej na południu 
Brabancji (Walonia) _ — 
stopniowo zamiera. Przy­
wódcy belgijskiej socjal­
demokracji nie zgodzili się 
na wygaszenie wielkich pic 
ców w okręgu Liege, czego 
domagały się miejscowe 
związki zawodowe — co 
wytrąciło z raŁk walczących 
robotników najsilniejszą 
broń. Dodajmy do tego pro 
wadzone przez przywód­
ców socjal - demokratycz­
nych za plecami strajkują­
cych robotników — roko­
wania z premierem rządu 
chadeckiego — Eyskensem 
oraz kunktatorską ,.pety­
cję” złożoną przez kierow­
nictwo partii socjalistycz­
nej królowi. „Petycja” zło­
żona na ręce króla i uzna­
nie go za „ponadnarodo­
wego” i „ponadklasowego” 
rozjemcę — stanowi akt 
szczególnej obłudy ze stro­
ny prawicowych przywód­
ców socjaldemokracji Po­
wiązania bowiem dworu z 
wielkim kapitałem belgij • 
skim są aż nadto znane za­
równo w Belgii, jak i w ca 
lym świecie. „Nieświęte przy 
mierze między tronem, oH* 
rzem i kapitałem — pisał 
kilka dni temu szwedzki

dziennik półofiejalny — 
„StockhoJms Tindingcn" — 
jest w Belgii faktem nieza­
przeczalnym, toteż nic dziw 
ncRo, że ruch robotniczy w 
tym kraju musi uciekać się 
w walce o swe prawa do 
klasycznych metod zwal­
czania wyzysku”.

Jak wiadomo sygnałem 
do podjęcia walki przez ro­
botników belgijskich było 
wniesienie przez rząd Eys- 
Kensa „ustawy oszczędno­
ściowej”, która kosztem o- 
koło 20 miliardów franków 
miała przyczynić się do mo 
dernizacji przemysłu belgij 
skiego. Rzecz polega na 
tym, iż przemysłowcy bel­
gijscy od dawna nie odna­
wiali parku maszynowego 
i urządzeń w zakładach 
przemysłowych Belgii, in­
westując swe kapitały po­
za granicami Belgii, gdzie 
robocizna była /ańsza, a zy 
ski odpowiednio większe. 
IV szczególności wysokie zy 
ski dawjlły inwestycje w 
Kongu, gdzie za każdy za­
inwestowany dolar kapita­
liści otrzymywali trzy do­
lary dochodu. Dochodów 
uzyskiwanych w Kongu ka 
pitaliści belgijscy nie in­
westowali w Belgii, lecz zu 
żywa li na nowe inwestycje 
w Afryce, a ostatnio — w 
niektórych krajach Amery­
ki Łacińskiej.

W ten sposób jeden z naj 
bardziej uprzemysłowio­
nych krajów Europy za­

chodniej, wskutek moralne 
go starzenia się swych u- 
rządzeń przemysłowych, 
stracił swą konkurencyj­
ność wobec innych krajów 
Europy zachodniej.

Aczkolwiek robotnicy bel 
gijscy nic wygrali tej wiel­
kiej bitwy klasowej, prze­
grał ją z pewnością rząd 
Eyskensa. Nawet umiarko­
wana prasa belgijska, jak 
np. „Le Soir”, stwierdza, że 
rząd, który poniósł dwie ta 
kie wielkie klęski (dzien­
nik jako pierwszą uważa 
utratę prestiżu belgijskiego 
w Afryce y związku z a- 
wanturą k^ngijską), że ta­
ki rząd powinien jak naj­
szybciej podać się do dy­
misji.

Dziennik szwajcarski 
, Tat”, oceniając strajk 

/ twierdzi, że ta forma walki 
„przeżyła się” już. Dzien­
nik burżuazji szwajcarskiej 
twierdzi, że być może „jest 
to ostatni strajk w Europie 
zachodniej”.

Rozumiemy pobożne ży­
czenia czcigodnego organu 
szwajcarskich mieszczan, 
ale musimy ich rozczaro­
wać: strajk belgijskich ro­
botników’ nie był ani pierw 
szym, ani ostatnim. Sprzecz 
ności ekonomiczne świata 
kapitalistycznego zaostrza - 
jąc stosunki społeczne nie­
uchronnie prowadzą do 
wielkich starć klasowych.

JERZY WINNICKI

Złodziejska klika 
za kratkami

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się trwający 
od listopada uh. roku proces o 
nadużycia, dokonane w Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Ro­
goźnie (pow. Oborniki). Były pre 
zes zarządu — Edmund Bojarski 
m. In. za przywłaszczenie ponad 
250 tys. zł i drastyczne niedopeł­
nianie obowiązków służbowych (re 
zuitatem był chaos, uniemożliwia­
jący prawidłowe rozliczenia w go 
spodarce materiałami budowlany­
mi) otrzymał karę 10 lat więzie­
nia, 50 tys. zł grzywny, przepadku 
majątku w całości oraz utraty pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres lat 3. Pozo­
stali oskarżeni zostali skazani na: 
Franciszek Szulczyński — 3 lata 
więzienia, Edward Wójtowicz — 
3,5 roku więzienia, Klara Rataj­
czak — 16 miesięcy więzienia, Ta 
deusz Wachowiak — 2 lata więzie 
nia. Uwzględniając powództwo cy 
wilne trybunał zasądził oskarżo­
nych na zapłatę około 300 tys. 
zł na rzecz Spółdzielni. Sąd unie­
winnił oskarżonych od 20 zarzu­
tów. Wyrok, w tej jednej z naj­
większych w historii Wielkopolski 
ater gospodarczych, jest niepra­
womocny. (ak)

„Koziołki44
W 193 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki której losowanie 
odbyło się w dr.’u 22 stycznia 1961 
roku nie stwierdzono żadnego ku­
ponu z pięcioma trafnymi zakre­
śleniami.

Zgodnie z postanowieniami par. 
25 Poznańskiej Gry Liczbowej — 
..Koziołki” fundusz przypadający 
na wygrane I stopnia zostaje za­
kumulowany, jako premia spe­
cjalna do wygranych z „pięcio­
ma” trafieniami I wynosi obec­
nie 183.688 zł.

Ustalono 32 wygrane z czterema 
trafieniami. Właściciele tych ku­
ponów otrzymują wygraną po 
5.739 zł.

Wygrane z trzema trafieniami 
otrzymuje 2.231 uczestników gry 
po 8? zł.

Wygrane z dwoma trafieniami 
otrzymuje 36.123 uczestników gry 
po 6 zł.

Rozsądne wnioski

W rocznym sprawozdaniu z dzia­
łalności — o czym pisaliśmy 

przed kilku dniami — Zarząd 
POZPN postulował pozostawienie 
II ligi w składzie 24 drużyn, po­
dzielonych na dwie grupy. Pod­
czas zebrania, na którym nie do­
szło do żadnej „pałacowej rewo­
lucji” (do zarządu weszli ci sami 
działacze) wnioski okręgu po­
znańskiego zostały zmienione: De­
legaci Poznania glosować będą w 
Warszawie, na Walnym Zgroma­
dzeniu PZPN za utrzymaniem I 
ligi w składzie i4 zespołów, a II 
ligi — 18 w jednej grupie. Dzia­
łacze nasi opowiadają się za 
wprowadzeniem jednolitego 
systemu rozgrywek dla wszyst­
kich klas, postulując także dla I i 
U ligi system jesienno-wiosenny. 
Ponadto uchwalono bardzo popu­
larną w Całym kraju zasadę, we­
dług której zawodnicy mogliby 
przechodzić z klubu do klubu nie 
tylko w jednym miesiącu, lecz w 
ciągu całego roku. Są to najbar­
dziej istotne wnioski POZPN na 
ogólnokrajowy sejmik piłkarski. 
Wyda je się, że sprzyjają one 
dwom najpilniej potrzebnym na­
szej piłce nożnej zasadom: gos­
podarności i stabillza- 
c j i.

Bez inicjatywy

Inna sprawa, to szkolenie, to 
praca nad podniesienem po­

ziomu naszego piłkarstwa. Tu, 
niestety, poza powtarzającymi się 
aż do znudzenia stwierdzeniami o 
tym, że awans Lecha do I ligi nie 
świadczy o jakiejś zasadniczej po­
prawie poziomu > narzekaniami 
na wadliwy system pracy z mło­
dzieżą, zwłaszcza szkolną — nie 
widać nic nowego, żadnej ini­
cjatywy.

Istnieje chyba pilna potrzeba, 
aby Zarzad POZPN który wybra- 
no na niedzielnym zebraniu, po­
wołał komisję złożoną możliwie 
z przedstawicieli jak największej 
liczby klubów. Zadaniem jej by­
łoby opracowanie szerokiego i da­
lekowzrocznego planu pracy z 
młodzieżą. Wówczas można by 
przystąpić do rozmów z przedsta­
wicielami władz oświatowych w 
sprawie upowszechnienia piłki 
nożnej w szkołach. Dopóki takie­
go planu nie ma, trudno rozpo­
czynać jakąkolwiek pracę.

Same narzekania nie pomogą. O 
tym zaś, że i u nas może piłka 
nożna stać się sportem szkolnym 
świadczą nie tylko przykłady za­
graniczne. Warto chyba przypom­
nieć, że aktualnym mistrzem Pol­
ski juniorów w piłce nożnej jest 
zespół międzyszkolny Zrywu z 
Chorzowa. Przeszkody nie są więc 
nie do pokonania... Sedno sprawy 
leży w tym, ezy i jak się do tego 
zabiera.

Amjlepsi- dla młodzieży

Komisja, której utworzenie tu 
postuluję, powinna zająć się 

też sprawą szkolenia juniorów i 
młodzików w klubach. Dlaczego 
na ogół młodzież ćwiczy pod opie­
ką nie najlepszych trenerów? 
Przecież .czym SKorupka za mło­
du nasiąknie, tym na starość 
trąci”.

To zrozumiałe, że kluby najlep­
szych trenerów angażują do szko­
lenia swych reprezentacyjnych, 
pierwszych zespołów, ale można 
przecież pracę tak ułożyć, aby 
również młodzież nie była pozba­
wiona opieki najlepszych trene­
rów, co dałoby oczywiste korzy­
ści samym klubom.

Żenujące są opinie, że taki czy 
inny klub nie ma rezerw i dlatego 
jedni i ci sami zawodnicy grają 
zawsze, nawet z uszczerbkiem dla 
zdrowia. Należałoby chyba spro-/ 
stowąć mylną opinię o braku re­
zerw w ogóle. Rezer wy s.ą. 
Młodzi garną się do sportu chęt­
nie. Brak jednak dobrze wyszko­
lonych rezerw. To jest gwara, 
którą można rozwiązać w rąma^h 
związku i organizacji sportowymi.

Czas stabilizacji l

Jednym słowem zamiast stale 
biadolić nad oczywistymi 

spra.wamj. — zabierzmy się solid­
nie do pr^fey, dz?ęki której pod­
nieść będdemy mogli poziom po­
znańskie! piłki nożnej. Innćj dro­
gi nie ma.

Większość klubów przekonała 
się, że nie „import” zawodników, 
lecz szkolenie młodzieży jest, naj­
lepszą gwarancją zapewnienia so­
bie dobrej drużyny. Od stwier­

dzenia — czas przejść do czynów. 
Sprzyjać ternu mogą wnioski u- 
chwalone w Poznaniu w sprawie 
ustalenia systemu rozgrywek w 
ligach. Nadchodzi czas stabiliza­
cji w tej dziedzinie. To powinno 
też sprzyjać prowadzeniu plano­
wego i na wysokim poziomie szko­
lenia.

MAREK WIERZCHOWSKI

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘŻCZYZN

Śląsk —• Lech 79
AZS Warszawa — W’arta 59.55
Wisła — Społem 89:53
Wisia — Łódzki KS 92:57
Sparta — Łódzki KS *5:55
Sparta — społem 63:55
Polonia — AZS Toruń 63:68
Polonia — Wybrzeże 71:76
legia — Wybrzeże 79:a2
Legia — AZS Toruń 95:60
1. Śląsk Wrocław 20:2 776:627
2. Lech Poznań 20:2 785:6')ił
3. Legia Warszawa 20:2 879:745
4. Wisła Kraków 20:2 841:719
5. AZS Warszawa 18:4 816:724
6. Wybrzeże Gdańsk 16:6 722:762
7. Polonia W-wa 1«:6 720;7u9
8. AZS Toruń 15:7 702:736
9. Sparta Nowa Huta 15:7 678:755

16. Warta Poznań 13:9 656:765
11. Społem Łódź 13:9 648:836
12. ŁKS Łódź 12:1C 706:858

II LIGA MĘŻCZYZN
AZS Poznań — Olimpia
Lech II — Gwardia
Polonia Leszno — Ostroria
Śląsk II — Lechia
Stęża — Górnik
AZS Wrocł. — Polonia .1, G.
1. Gwardia Wrocław
2. Olimpia Poznań
3. Górnik Wałbrzych
4. AZS Poznań
5. Lech II Poznań
6. Śląsk 11 Wróci.
I. Slęza Wrocław
8.,AZS Wrocław
9. Lechia Z. Góra

16. Ostrovia
11. Polonia I.eszno
2. Polonia J. Góra

55:60
<6:76
79:76
*0:60
58:53
57:38

28:2 1051:845
28:2 989:787 
27:3 1091:923 
25:5 994:854 
25:5 1008:949
22:8 917:938 

21:9 856:888 
19:11 873:883 
19:11 843:1CO« 
19:11 902:1017 
19:11 854:1165 
18:12 869:1067

II LIGA KOBIET
I ech II — Unia
Energetyk — Lubuszanka 
lustrzanka — Krzysztof 
AZS — Odra
1. AZS Wrocław 23:1
2. Slęza Wrocław 22:6
3. Lustrzanka Walbrz. 20:4
4. Energetyk Poznań 18:4
5. Lech II Poznań 17:7
7. Unia Racibórz 14:8
8. Odra Wrocław 14:10
9. Łubuszanka Z. Góra 13:9

ZAPASY

68:11
78:17
54:12
74:34 

704:451 
623:330 
565:515 
572:536 
529:559 
468:58« 
441 :833 
396:585

1 LIGA — STYL KLASYCZNY
GRUPA I

Skra — Lech 7:9 
Pafawag — Legia 4:12 
Gwardia — Boruta 13:3 
1. Gwardia Warszawa 
2. Lech Poznań 
3. Legia Warszawa 
4. Pafawag Wrocław 
5. Boruta Zgierz 
6. Skra Warszawa

GRUPA TI 
lotnik — Unia 5:11 
Energetyk — Flota 9:7 
Orzeł — Siła 9:7

1. Energetyk Poznań 
2. Siła Mysłowice
3. Unia Swarzędz
4. Flota Gdynia 
5. Orzeł Wełnowice 
6. Lotnik Włodaw

BOKS
I LIGA

Polonia — LTS 11:9

2 4 28:18
’ 3 17:15
2 2 19:13
2 2 13:13
2 1 11:31
2 9 14:18

2 4
2 2

2 2
2 2
2 «

’»:1? 
ż«:12 
18:1* 
18:16 
14:18

8:24

W Totn-LotRu
wylosowano: 5 (bieg na prze­
łaj), 15 (koszykówka), 27 (rug- 
by), 37 (sporty motorowodneh 
45 (tenis' stołowy), 48 (żeglar­
stwo) oraz dodatkowo 13 (jeź­
dziectwo).

W „Koziołkach"
wylosowano: 16, 26, 27, 28, 32

Pierwsze obrady PKKF i T
W czwartek 26 bm. odbędzie się w Sałi Prezydialnej Nowego Rs- 

tusza pierwsze zebranie Poznańskiego Komitetu Kultury Fizyczno) 
i Turystyki, na którym nastąpi powołanie jego prezydium i komisji, 
podjęcie uchwał w sprawie regulaminów pracy Komitetu i Prezy- 
d.um. Przewodniczący PKKF i T mgr B. Ryba wygłosi referat n. t- 
„O podstawowych kierunkach dzia łania w zakresie kultury fizycz­
nej i turystyki na terenie m. Poznania. (x)
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Uowe normy v przemyśle

„Wysokie wykonanie norm najdobitniej 
świadczy o niewłaściwym systemie norm. Po­
wodem tego jest zła kalkulacja, a wysokie wy­
konanie norm, w 300—350 proc., jest — krótko 
mówiąc — wielką lipą.”...

Zdanie to zaczerpnięte jest 
z wypowiedzi, która padła u 
ankiecie rozpisanej w lutym 
1959 r. z inicjatywy Wydziału 
Ekonomicznego KW PZPR we 
Wrocławiu wśród robotników 
przemysłu maszynowego.

Każdemu według pracy 
frematem ankiety były nor- 

* my i płace. W ięksaość an 
kiętowanych robotników (75 
proc.) oceniło istniejący system 
norm i płac negatywnie. I nic 
dziwnego. To co pozwalała po- 
dojrzewać praktyka uściśliły w 
owym czasie badania nauko­
we. Mianowicie okazało się, 
że przy zawrotnie przekracza­
nych normach, dzień pracy 
wykorzystywany jest przez ro­
botnika zaledwie w 00—7<) 
proc.; że istniejące normy są 
anachronizmem, absolutnie nie 
sprzyjają podnoszeniu wydaj­
ności pracy, a służą jedynie 
zapewnieniu określonych płac. 
Jeśli zaś chodzi o te place, nte 
uwzględniają one ani kwali­
fikacji, ani faktycznego wysił­
ku roootmka.

Zmiany w dziedzinie norm 
i płac nie należą jednak do 
najłatwiejszych posunięć w 
dziedzinie gospodarczej. Toteż 
do wprowadzenia norm tech­
nicznie uzasadnionych w naj­
poważniejszej gałęzi naszego 
przemysłu — w branży maszy 
nowej przystępowano z wielką 
rozwagą i ostrożnością.

Reforma zdaje egzamin
IV a początek wytypowano 20 
' ' zakładów eksperymental­

nych. Miały one odegrać rolę 
doświadczalnych poligonów. 
Akcja rozpoczęła się od żmud- 
hvęh badań i prób. W wyniku 
ich w eksperymentalnych. za­
kładach zastosowano szereg 
zmian,, przede wszystkim or­
ganizacyjnych. Na plan pier­
wszy poszły takie sprawy, jak 
racjonalne rozmieszczenie sta­
nowisk roboczych, system wła 
ściwego zaopatrywania robot- 
n.ka w materiały i narzędzia, 
ulepszenie transportu we- 
'cnątrz-zakJadowego, określe­
nie zakresu odpowiedzialności 
ild. Dopiero po takich grun­
townych porządkach, w opar­
ciu o zastosowane zmiany usta 
łono nowe normy.

Nift brakło tremy przy wprowa- 
<i*aniu nowych norm w życie. Ale 
juz w krótkim czasie stało się ja- 
sne’ że reforma zdaje egzamin. 
Wydajność pracy w eksperymen- 
talhyeh zakładach wzrosła w nie- 
s!»ełna rok o 17—24 proc., nastąpił 
spadek godzin nadliczbowych (śre- 
>nio o 58 proc.) i godzin absencji 
"^usprawiedliwionej (75 proc.).

°ważnie podniosła się rytmicz- 
"osć pracy, zmniejszyła ilość bra-
°w> i — Cl> oczywiste, przy lep­

PAUKSZTA

> ^oeznia-ło już, gdy na okrągłych 
v-<ach przeciągali lodzie przez łąkę 
0 następnego jeziorka. Pareset mc- 

&'?w, ciężko, a oni zmęczeni. Heniek 
d nowa klnąć zaczął pod nosem. Ro- 

Pomyślał, że Kubiak wyrzeka 
s t^ech dni. gdy otrzymał prze- 

pieniężną. Tyle już razy alar- 
■ °wał o nją do domu, w zachwycie 
/-itowaj odbiór ośmiuset złotych. Wte 
•' to rozwalił motor...

w to było pr-^d trzema dniami... 
rocił właśnie z Benkiem od Kryśki, 

pojawił się doręczy cel z prze- 
^?em. Heniek aż zatańczy} z radości. 

ł-aerns°t złotych, w kij nic dmuchał, 
a«ny kawałek grosza. Już przy obie- 

dzie, ryba była, jak to u Malickich 
^ic^ęściej. wygadywał, co on z tą 
Drsą zrobi. Planował większą wypra^ 
W na Międzyrzecz albo j do Zielonej 
£Or,v, wódka mu zapachniana. z°ba- 
*3i coś o dziewczętach, aż Rp""” 
P^nknął śmiechem. Amant, psiakrew.

znalazł.

szej organizacji — polepszyło się 
bezpieczeństwo i higiena pracy.

Jednym z najbardziej niepokoją­
cych elementów przy wprowadza­
niu nowych norm była kwestia 
plac. Okazało się jednak, że zarób 
ki robotników łącznie z współczyń 
nikiem wyrównawczym na ogół 
utrzymują się na niezmienionym 
poziomie. Inna rzecz, że nastą­
piły zmiany w proporcji płac. Ob­
niżyły się zarobki w najniższych 
grupach zaszeregowania, wzrosty 
natomiast zarobki robotników wy­
soko kwalifikowanych. Ale to prze 
cięż było właśnie jedną z myśli 
przewodnich reformy.

Żółw w herbie
f^zy można więc wniosko- 
v wać, te • akcja zmiany 

norm znalazła się już na naj­
lepszej drodze, że to co sic 
udało w jednych zakładach 
powiedzie się i w innych? Sy­
gnał}’ nadchodzące z różnych 
stron kraju niestety jeszcze na 
to nie wskazują. Albowiem za­
sadniczy doświadczenia pionie 
rów są aż nazbyt często nie- 
w y k o r z y s t y w a n e.

Do lipca br. na normy tech­
nicznie uzasadnione mają 
przejść wszystkie zakłady 
przemysłu maszynowego pod­
ległe Min. Przemyślu Ciężkie­
go. Od Ii-go kwartału sukce­
sywnie powinny wprowadzać 
nowe normy pozostałe zakłady 
tej branży podległe innym re­
sortom. Dotychczas jednak w 
wielu przedsiębiorstwach nie 
ustalono ani jednej nowej nor 
my. Nie przeprowadzono na­
wet badań chronomytrażo- 
wych. analizy organizacji pra­
cy, nie przystąpiono do do­
szkalania załogi, a przecież 
przy nowym systemie, płace w

J to taż jait Paryż 
W Paryżu „mieście światła" lu­

dzie mieszkają różnie...
‘Fot. — CAF

Czekali go wtedy do północy. Zja­
wił się prowadząc motor. Rozbita la­
tarnia. wygięty błotnik, zerwany pe­
dał, gaźnik zatkany gliną i błotem... 
Sam motocyklista też wyglądał mi­
zernie. Upaprany w ziemi, z rozbitą 
wargą i wywichniętym palcem u dło­
ni, cuchnący nieprzetrawioną wódką, 
zbiedzony przy tym kraksą, krzywo 
spoglądał po grupce otaczającej go 
/emocjonowanym kręgiem.

— Co się stało?
_ Nic, źle coś. Roman, zmajstro­

wałeś przy światłach. Wysiadły. Tłuk 
łem się na ciemno, wpadłem na 
krzak, a potem do rowu. Ależ cięż­
kie draństwo, ledwie je tu przy­
wlokłem. Dajcie odsapnąć.

Malicki cicho jęknął, oglądając 
skiereszowany motor przy świetle 
latarki.

_Głupstwm, Roman to pięknie 
naprawi — zbagatelizował sprawę 
Heniek.

— W spółdzielni tak długo się za- 
siedz aleś? ~~ spytał Roman.

— Tam kupa wiary przychodzi. 
Popiło .się zdrowo, tak na stojąco, 
przy ladzie. Ten od traktora, z pie­
gami. jakże mu? Józek, to klawy 
chłop' Przyjdą do nas z harmonią, 
może i pmę dziewczyn przyciągną, 
zrób my tańcówkę nad wodą. Sporo 
rzeczy kupiłem, i wiesz, ta forsa to 
leci jak cholera, połowy mi nie zo­
stało...

Pomyślał Solecki, że osiemset zło­
tych musiało im z matką starczyć

dużej mierze zależą od kwali 
fikacji.

Czy jakoś lo będzie**?
A przecież nie tez kozery 

w zakładach eksperymen
talnych kładziono tak wielk’ 
nacisk na prace przygotowaw­
cze przed wprowadzeniem no- 
w ych norm. Bez tych prac ani 
normy nie będą rzetelne, ani 
ich wykonanie zagwaranto­
wane. Słuszną akcję łatwo 
skompromitować i znów — 
jak w wypowiedzi przytoczo­
nej na wstępie — może być 
mowa o lipie.

Niewątpliwie zakładom prze 
chodzącym na normy technic: 
nie uzasadnione należy się po­
moc z zewnątrz ze strony zjed. 
noczeń, placówek naukowych 
ild. Ale przede wszystkim ko­
nieczne jest poważne podejście 
do zagadnienia kierownictwa 
zakładów.

Nie ma co liczyć na staro­
polskie „jakoś to będzie”, z 
przymrużeniem oka traktować 
lipcowy termin, czy odkładać 
przygotowante na ostatnia, 
chwilę. Zbliża się za 5 minut 
dwunasta!

B. BOROWICZ

Poznańska słodownia 
znana w... Japonii

Poznańskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze wysłały w 
roku ubiegłym 1860 ton słodu 
do Szwajcarii, NRF, Brazylii, 
Czechosłowacji, Japonii, Zwią­
zku Radzieckiego i Kuby. W 
związku ze stałym wzrostem 
zapotrzebowania i większymi 
wymaganiami zagranicznych 
odbiorców, Zakłady przepro­
wadzą w roku bieżącym po­
ważne inwestycje w słodowni 
na Głównej dla zwiększenia 
jej dotychczasowej produkcji o 
30—40 procent, (bl)

czasem na cały miesiąc, a ten tak 
przy jednej okazji. Dobrze ■wiedzie 
się chłoptysiowi.

— Potem byłem w PGR-ze, wresz-- 
cie zbłądziłem w losie, diabli wiedzą, 
jak rozpoznawać te dróżki, każda ta­
ka sama, pókim się kapnął, noc się 
zrobiła — Heniek szybko mówił to 
wszystko, jakby potokiem słów prag­
nąc zagłuszyć inne pytania.

Solecki długo musiał słuchać na 
górce Heńkowego pap‘lania. W pew­
nej chwili podejrzliwa myśl przele­
ciała mu przez głowę, ale zaraz za­
gasła. Rano całowała się z nim, nie 
będzie chyba tegoż dnia romansować" 
z innym. Nie. na pewno tam nie był, 
powiedziałby przecie.

Zasnęli niedługo. W nocy Heniek 
wstawał kilka razy, złaz.) na dół. szu­
kał wody, czuł się fatalnie. Roman 
spodziewał się tego, żaden z chłopa­
ka ochlapus, fason (ylko odstawia, ale 
mu nie bardzo wychodzi. Minie z cza­
sem, kiedyś wszak każdy przejść musi 
okres takiej głupoty.

Niejasne podejrzenia wróciły na­
stępnego dnia, gdy znalazł ślady Heń- 
kowej kraksy na drodze wiodącej do 
szosy, a więc i do domu Krystyny. 
Kubiak wskazywał uprzednio całkiem 
inrfy kierunek.

— Może być — odpowiedział na za­
pytanie — nic tak się trudno pomylić, 
byłem pod muchą i zabłądziłem, A ty 
co mię tak wypytujesz, jak mamka?*

Teraz, w mroku lipcowej nocy, pa­
trząc na sylwetkę siedzącego beztros­
ko na burcie łodzi towarzysza, zasta­

Prawo i życie

Zaleganie w zapłacie 
komornego
Pracownik kolejowy, zajmujący 

mieszkanko, złożone z pokoju 
i kuchni, zalega! w zapłacie ko­
mornego za okres trzech miesięcy.

Odpowiedni przepis obowiązują­
cego prawa głosi, że wynajmujący 
może odstąpić od umowy najmu, 
gdy najemca zalega z zapłatą czyn 
szu co najmniej za dwa okresy 
płatności, tj. zazwyczaj za dńa 
miesiące.

Na tej podstawie (obok ińńych, 
jak niszczenie budynku i zakłóca­
nie porządku domowego, które to 
zarzuty nie były w ogóle rozpo­
znawane przez sąd), wynajmujący 
wystąpił o eksmisję lokatora.

Pozwany tłumaczył się przed 
sądem, że z powodu choroby żony 
i związanych z tym trudności pie­
niężnych, popadł w zaległości ko- 
morpiape, które, po wytoczeniu 
sprawy uregulował.

Mimo to, sąd powiatowy naka­
zał eksmisję. Sąd Wojewódzki, do 
którego pozwarty Się odwołał, nie 
uwzględnił jego rewizji,

Sąd ten nie uznał za zasadne o- 
parcie wyroku na podstawowym 
przepisie ogólnym, obowiązujące­
go w Polsce prawodawstwa, amia 
nowicie, że „nie móżna czyńić że 
swego prawa użytku, który by 
naruszał zasady współżycia spo­
łecznego w Państwie Ludowym". 
A więc sąd nie stanął na stanowi­
sku, że żądanie eksmisji w przed­
stawionym stanie rzeczy, może 
być uważane za nadużycie przy-i 
sługującego prawa. Sąd Wyszedł z 
założenia, że skpro lokator ńi* 
płacił komornego przez trzy mie­
siące, to sam naruszył przytoczo­
ny przepis podstawowy, a zatem 
nie może się nań powoływać.

W wyniku rewizji nadzwyczaj­
nej, założonej przez Generalnego 
Prokuratora PRL. Sąd Najwyższy 
uchylił wyrok Sadu Wojewódzkie 
go i przekazał sprawę do Sądu 
Powiatowego, w celu ponownego 
jej rozpoznania od początku.

Sąd Najwyższy, w orzeczeniu 
swym potwierdził przyjętą regu­
łę. że nie może się powoływać na 
przytoczony, podstawowy przepis 
ten, kto sam dopuścił się rażącego 
naruszenia zasad współżycia spo­
łecznego w Państwie LudoWym. 
Ale — stwierdził Sąd Najwyższy 
uchybienie przez lokatora obo­
wiązkowi regularnego płacenia 
czynszu najmu, nie może być u- 
ważane za naruszenie zasad współ 
życia społecznego. A zatem zazna 
czona reguła, w danym wypadku 
nie działa i lokator, zalegający w 
zapłacie komornego, może powo­
ływać się na to, że żądanić eks­
misji przez wynajmującego, stano 
w w danych warunkach naduży- 
<ie prawa.

Istotnie — jak to wytknął sąd 
Najwyższy — sądy orzekające w 
danej sprawie, nie wzięły pod u- 
wagę, że eksmisja, zwłaszcza pra­
cownika, związanego z miejscem 
pracy, może nastąpić jedynie w 
warunkach Wyjątkowych, a to ze 
względu na ogólną sytuację mie­
szkaniową i poważne trudności w 
uzyskaniu w tej $amćj miejscowo­
ści innego mieszkania.

W omawianej sprawie, warunki 
wyjątkowe nie zachodziły, zale­
głe zaś komorne zostało uregulo­
wane. W tym stanie rzeczy, żąda­
nie eksmisji stanowiło właśnie 
niedopuszczalne czynienie z przy­
sługującego prawa użytku, naru­
szającego zasady współżycia spo­
łecznego w Państw ie Ludowym.

A PI

Przacł konyraóam techniki
Zakłady Automa 
tyki Przemysło­
wej w Ostrowiu, 
jedyne lego typu 
w Polsce, nasta­
wione są na pro 
jekiowanie, wy­
konywanie i mon 
taż automatycz­
nych urządzeń 
sterujących. Apa 
ratura wytwarza­
na przez Zakła­
dy, automatycz­
nie reguluje m. 
in. ciśnienie, tern 
peraturę, pozio­
my itd. Do tej 
poty zakłady za­
utomatyzowały 

ok. 30 obiektów. 
Na zdjęciu: Ma­
rian Dąbek prze­
prowadza na sta­
cji prób odbiór 
automatycznego 
regulatora ciśnie 

nia.
CAF — fót. 
Kondracki

do urządzeń przemysłowych
Korespondencja własna z Bułgarii

Co wspólnego ma wialnia z obiektem przemysło­
wymi? Chyba tyle co piernik do wiatraka. A je­
dnak. Skojarzenie to nasunęło mi się podczas 
zwiedzania hali przemyśli* ciężkiego na XIX Mię 

dzynarodowych Targach Płowdiwskich w końcu września 
1960 r. .Gdyby nie napisy, nikt by nie uwierzył, że te 
skomplikowane mechanizmy i maszyny projektował spe­
cjalista bułgarski i wykonał robotnik bułgarski, którego 
ręce najprawdopodobniej nie odzwyczaiły się jeszcze od 
motyki i sochy wleczonej przez krowy.

Z jakąż dumą pokazywano 
miniaturowy traktor „Bułgar ’ 
do uprawy winorośli, o któ­
rym plantatorzy marzyli od 
wielu, wielu lat: Dziś z bułgar 
skich fabryk płynie na wieś 
coraz szerszy strumień nowo­
czesnych maszyn rolniczych. 
Buduje się nowe fabryki wy­
posażone w maszyny i urządzę 
nia własnej produkcji.

\ ie tylko pomidory...
A le nie tylko to jest świa- 

dectwem awansu tego 
kraju, który dziś jeszcze ko­
jarzy się w umyśle większości 
cudzoziemców (także naszych 
rodaków) z pomidorami i wino 
gronami. A propos pomidorów. 
Bułgaria wysunęła się w 1960 
roku na pierwsze miejsce w 
świecie jako eksporter pomi­
dorów. wyprzedzając Holandię 
i Włochy, przodujące od lat w 
tej dziedzinie.

Przed kilku laty ogłoszony zo­
stał konkurs na budowę dwóch 
zbiorników wodnych W' Zjednoczo 
hej Republice Arabskiej, Do 
współzawodnictwa stanęły takie 
potęgi przemysłowe, jak NRF i 
Japonia, Włochy, Austria, Jugo­
sławia i wśród innych także Bul- 

| garia. 1 zaszło coś, czego nikt się

nawiał się Roman nad dziwnymi przy 
czynami narastającej w nim niechęci 
w stosunku do Heńka.

Głupio mu z tym było i przykro. 
Lubi} przecież Kubiaka, taktekładnie 
im szło w czas autostopowej włóczę­
gi. Tutaj dopiero zaczęły wypływać 
na wierzch mniej przyjemne cechy 
charakteru kamrata.

— A tam. do diabła! — trzepnął 
wreszcie dłonią w powietrzu, poma­
szerował ku wielkiemu ognisku, od 
którego niosła się smakowita woń go­
tującej się zupy na rybach.

Wyciągnięci wygodnie, twarzami 
do płomienia, spoglądali rybacy na 
skry strzelające z wysuszonych ga­
łęzi jałowca. Trzeci dzień ciężkiej 
pracy mieli za sobą. Poszczęściło się 
tym razem, ciężarówka zabrała kilka­
dziesiąt skrzyń wyborowej ryby, ma­
gazynier zapisze na ich konto większe 
cyfry, grosz mocniejszy podleci. 
Opłaci się harówka.

Z ciemniejszej warstwy- odbijające­
go od rózsrebrzónej wody sitowia do­
biegały niespokojne pokwakiwania 
kaczek, tam znajdujących nocny od­
poczynek. Cicho i sennie, jakby 
śmiertelnie znużona zarechotała żaba, 
wkrótce ucichła. Ogień trzaskał, od 
przyrody płynął spokój, poczucie ja­
kiegoś bezpieczeństwa. Wysoki staro­
drzew rozcinał niebo mocną krechą 
szczytów, strzelały nad nią wierzchoł­
ki kilku sosnowych olbrzymów. Coś 
zakwiliło od tamtej strony.

(Ctąp dalszy nastąpi)

Od wialni

nie spodziewał. Zwyciężyła Bułga­
ria... Dziś dobiega już prawie koo- 
ca budowa pierwszego ze zbiorni­
ków wodnych „Rastan” o pojem­
ności 250 min. m’. Wysokość ścia­
ny zaporowej zbiornika wynosi 
65 m. Poważnie zaawansowane są 
prace przy drugim zbiorniku „Ma- 
harde”, wysokość ściany zaporo­
wej — 52 m, długość — 140 rń, po­
jemność — 49 min. m! wody. Dzie­
łem bułgarskich projektantów i 
budowniczych są elewatory zbożo­
we w’ porcie Latakia. zajmują ć 
5 w świecić miejsce pod wzglę- 
nem wielkości (35 tys. ton).

IS i e b y u a I y a w a n s

Bułgaria wchodzi dziś na 
rynek zagraniczny nie 

tylko jako eksporter maszyn, 
ale zajmuje się także projekto­
waniem i budową komplet­
nych obiektów przemysłowych 
w innych krajach.

W dalekich Chinach Bułgaria bu 
duje dwa zakłady wydobycia i 
przerobu rud olowiano-cynkó- 
wych. Ma ona już duże doświad­
czenie w tej dziedzinie, stała się 
bowiem poważnym producentem 
metali nieżelaznych i w najbliż­
szym 5-leciu znajdzie się chyba w 
pierwszej dziesiątce światowych 
producentów tych metali.

W 1959 r. Bułgaria dostarczyła 
Związkowi Radzieckiemu komplet­
ne urządzenia do destylacji ko- 
mąku. W KRL-D Bułgaria zbudo- 
wala zakłady ceramiczne i fabry­
kę wyrobów drzewnych. Dzie- 
h m specjalistów bułgarskich jest 
szereg obiektów przemysłowych w 
Albanii. Podpisana została umowa 
z DRW na dostawę urządzeń dla 
fabryki elementów wysokiego na­
pięcia. Zawarte szereg innych u- 
ińow handlowych przewidujących 
eksport maszyn i budowę kom­
pletnych obiektów przemysłowych.

Niedawno jeszcze Bułgaria 
wywoziła wyłącznie surowce 
lomicze i przetwory produk­
tów rolnycn (95.5 proc, eksper 
tu). Resztę (4,5 proc.) stanowi­
ły niektóre wyroby rękodziel­
nicze i od przypadku do przy 
padku... wialnie i inkubatory.

Dziś Bułgaria eksportuje si* 
tki morskie i rzeczne, wafouy 
kolejowe (polsko-bułgarska u- 
inowa hanulowa na lata 1961 — 
1965 przewiduje ich eksport 
także do Polski), maszyny rol­
nicze, maszyny i urządzenia 
dla fabryk przemysłu spożyw­
czego, silniki elektryczne i spa 
linowe, centrale i aparaty te­
lefoniczne.

Bułgarscy specjaliści projek 
tują i budują za granicą kom 
pletne obiekty przemysłowe, 
zbiorniki wodne, teatry, szpi­
tale, lotniska, drogi, mosty.

Godny jest chyba odnotowa 
nia fakt przebycia w ciągu za­
ledwie kilkunastu lat drogi od 
wialni do kompletnego obiek­
tu przemysłowego,

JAKUB SCHAFER
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Na politechnizację nigdy nie jest za późno

WYGODA ŻYCIA Rozmowa z kuratorem fanem §<oińskin> |

Są i poważniejsze sprawy. 
Ktoś wygrał w „Kozioł­
ki” motor — nie ma 

prawa jazdy, ale jeździ, no bo 
cóż to jest motor — każdy po­
trafi. A pewnego dnia — ka­
tastrofa. Albo: młoda mama 
chce ładnie ubrać siebie i có­
reczkę — nie ma na krawco­
wą. Sama szyć nie potrafi. 
Stąd stałe manka w budżecie. 
Albo jeszcze: stary spawacz, 
pracuje w swym zawodzie kil­
kanaście lat — ale przychodzi 
młodszy kolega po kursie, któ­
ry pracę swą wykonuje szyb­
ciej i lepiej...

Podobnych problemów sto­
jących przed ludźmi dorosły­
mi, którzy stwierdzają nagle 
dotkliwą lukę w swych umie­
jętnościach, jest ogromnie 
dużo. Tym ludziom i ich kło­
potom postanowiło przyjść z 
pomocą Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycznej. 
T\ okształcanie i samokształ- 

cenie praktycznych umie­
jętności ma już u nas wcale 
bogatą tradycję, choć,dopiero 
teraz znalazło odpowiednie do 
rozwoju warunki. Przed woj­
ną i tuż po wojnie istniały

WYSUSZANIE MORZA

We wschodnim Kazach • 
stania rozpoczęto osuszać 
wielki podziemny zbiornik 
wodny, na którego dnie 
znajdują się bogate pokłady 
rud z metali kolorowych 
Jak obliczono, wszystkie 
prace przy osuszaniu zbior­
nika, posiadającego około 
100 min metrów sześcien­
nych wody, zakończą się za 
dwa lata, po czym rozpocz 
nie się wydobywanie rud.

WAŻNE ODKRYCIE

Uczeni australijscy wy- 
cdrębnili ostatnio z tkanki 
roślinnej tzw. pisatynę. 
zwalczającą zarazki róż­
nych chorób czyli odgrywa 
jącą w roślinach podobną 
rolę, co przeciwciała w orga 
nizmie ludzkim. Dzięki te­
mu istnieje możliwość wy­
twarzania substancji, chro­
niącej rośliny przed bakte­
riami, wirusami i grzybka­
mi.

SYNTETYCZNY POKARM

W USA wynaleziono syn 
tetyczny pokarm w płynie, 
którego 28 litrów, rozpu­
szczane w miarę potrzeby 
w tej samej ilości wody, 
wystarczy człowiekowi pra­
wie na miesiąc. W skłao 
wspomnianego pokarmu, 
przeznaczonego przede wszy 
stkim dla astronautów, 
wchodzi 13 aminokwasów 
16 krystalizowanych wyta- 
min, glukoza, so1? i lrno- 
lean etylu (jako tłuszcz pod 
stawowy).

PACHNĄCE KWIATY 
Z TWORZYW

Imitacje kwiatów z perfu 
rr.owanego polietylenu, kto 
re lansuje ostatnio firma 
American Botany Corp., mo 
g? wprowadzić w błąd na­
wet uważnego obserwatora 
i to nie tylko wyglądem 
ale i zapachem. Sztuczne 
róże i goździki do złudze­
nia przypominają żywe 
kwiaty. Producenci tak da­
lece zatroszczyli się o do­
skonałość imitacji, że 1’śo.e 
posiadają nawet otworki 
pozostawione na nich przęz 
rzekome gąsienice.

Opr. Br. B-

Jeśli uznajecie w życiu tylko tzw. programy maksimum, jeśli 
w swych marzeniach i dążeniach sięgacie zawsze szczytu — nie 
czytajcie tego artykułu. W Waszych pojęciach bowiem wygoda 
życia kojarzy się zapewne nieodłącznie z dostatkiem. To racja, że 
z telewizorem przyjemniej a z pr alką czy lodówką wygodniej w 
tzw. kąciku domowym. Każda j ednak zapracowana kobieta przy­
zna, iż o wiele bardziej — niż brak tamtych przedmiotów — 
dokuczyć może zepsuta instalacja elektryczna lub żelazko, które
stale „wysiada’ 
radzić.

a nikt z domowników nie umie sobie z nim po-

tzw. Instytuty Przemysłowo- 
Rzemieślnicze. W 1957 roku na 
ich miejsce powstało wspom­
niane Towarzystwo, które or- 

byli pracownicyganizowali 
Instytutów. Poznań — prócz 

organizo-swojej siedziby
wał również oddziały w Zie­
lonej Górze i Szczecinie. Po­
czątki były oczywiście bardzo 
skromne — przez półtora roku 
urzędowano przez 4 godziny 
popołudniowe w podnajętym 
lokalu, organizując przede 
wszystkim tzw. kursy dla po­
trzeb własnych tzn. właśnie 
nauki kroju, szycia, gotowa­
nia, prowadzenia motoru itp.

Z czasem zdobyto wreszcie 
własne locum (2 pokoiki przy 
ul. Lampego 7) i zaczęto reali­
zować ambitniejsze plany. Na­
wiązano kontakty z poznański­
mi szkołami zawodowymi, któ­
re dostarczyły wykładowców, 
lokali oraz pomocy nauko­
wych, a także z kilkoma szko­
łami podstawowymi. Zaczęła 
się organizacja kursów naj­
różnorodniejszego typu, kur­
sów, które zarówno wzboga­
cały umiejętności techniczne 
ludzi dla ich potrzeb własnych, 
jak również przygotowywały 
do wykonywania różnych za­
wodów. Zaczęło się — jak to 
określa statut ,realizowa-
nie powszechnego kształcenia 
politechnicznego, samokształ­
cenie i dokształcanie dorosłych, 
krzewienie wiedzy praktycz­
nej. podnoszenie kultury pra­
cy i życia codziennego”.

Orócz kursów dla własnych
* potrzeb, zaczęto prowa­

dzić kursy dokształcające i 
specjalistyczne (wyuczające 
zawodu) a także eksperymen­
talne i specjalne — organizo­
wane w porozumieniu z insty­
tutami naukowymi i zakłada­
mi pracy. Prócz tego normal­
na działalność oświatowa: 
własne odczyty, wystawy, 
biblioteki, świetlice, wydawa­
nie publikacji.

Na kursach z a w o d o- 
w ych: głównie szkoli się kie­
rowców (tym pasjonuje się wieś: 
wieś dzisiejsza — to motory­
zacja, stąd tylu kandydatów 
na kierowców) wszystkich ka­
tegorii oraz spawaczy a także 
— nowość na zlecenie Zjedno­
czenia Budownictwa Przemy­
słowego. po raz pierwszy w 
Polsce! — operatorów kopa­
rek.

Na dokształcających: 
uczy się języków obcych (tu 
przodują kandydaci z Pozna­
nia) oraz kroju i szycia (za- 
intcresowauie pań większe niż 
w roku ubiegłym i to zarówno 
na wsi jak i w mieście) a także 
pieczenia, wyrobu sztucznych 
kwiatów i lalek.

Na specjalistycz­
nych: zdobywa się wiedzę 
np. z zakresu urządzeń radio- 

Tajemnica ludzkiego ciała
Tradycyjna medycyny?, chińska stosowała leczenie róż­

nych chorób przez nakłuwanie igłami i przypalanie 
pewnych dokładnie oznaczonych miejsc ciała. Chińscy 
lekarze oznaczyli na ciele ludzkim 693 punkty, których 
większość znajduje się na rękach, nogach i głowie. Na 
przykład na migrenę i bezsenność pomaga kłucie w śro­
dek kości nosowej.

Nauka współczesna potwierdziła skuteczność odwiecz­
nych chińskich metod i w Związku Radzieckim zaczyna 
się je również stosować, oczywiście przy pomocy nowo­
czesnej techniki. Cała trudność w stosowaniu nakłuć 
i przypalania polega na znalezieniu właściwego punktu 
W laboratorium Uniwersytetu im. Łomonosowa w Mo­
skwie skonstruowano elektryczny przyrząd pomiarowy 
wyposażony w lampkę zapalającą się w momencie natra­
fienia jednej z elektrod na „czułe” miejsce. Skonstruowa­
no także przyrząd oparty na zasadzie akustycznej, który 
również z wielką dokładnością określa na skórze poszu­
kiwany punkt. Dzięki temu lekarze radzieccy będą mogli 
skuteczniej stosować chińską metodę nakłuwania — aku­
punkturę. (S. K.)

telewizyjnych na własny uży­
tek i dla zdobycia fachu. 
Przedsiębiorstwa sugerują rów 
nież zorganizowanie kursu dla 
operatorów dźwigów oraz kon­
struktorów i spawaczy two­
rzyw sztucznych.
i poszliśmy więc do bardzo 

charakterystycznej cechy 
działalności Towarzystwa. Sta­
tut nie ogranicza mianowicie 
zakresu typu organizowanych 
przezeń kursów. To daje dużą 
swobodę działania i stwarza 
możliwości stałego, ścisłego 
powiązania jej z życiem bie­
żącym, z nowymi zdobyczami 
wiedzy technicznej. Towarzy­
stwo stara się zawsze — drogą 
publikacji — ogłoszeń — an­
kiet badać społeczne zapotrze­
bowanie. I tak np. ostatnio ro­
zesłano do różnych zakładów 
ankiety, po których zdecydo­
wano się urządzić kurs, uczą­
cy zastosowania izotopów pro­
mieniotwórczych w przemyśle. 
A więc m. in. badanie struk­
tury i spojeń materiałów przy 
pomocy promieni Rentgena — 
co za granicą stosowane jest 
już szeroko. Akcją tą intere­
suje się bardzo i pomaga w jej 
organizacji Politechnika Po­
znańska oraz Instytut Badań 
Jądrowych w Warszawie. Już

Ciepło wnętrza Ziemi
Gejzery produkują energię

W miarę schodzenia w głąb Ziemi temperatura rośnie 
o 1 »C na każde 30 metrów w okolicach wulkanicznych 
dosyć często gorąca woda lub para znajdują *ię blisko 
powierzchni ziemi, a czasami przez szczeliny ąęydobv- 
wają się na wierzch w —' • - - --
pysznie bijących w górę

Olbrzymie 
źródło energii

Dzięki badaniom, przeprowa 
dzonym w Związku Radziec­
kim w ciągu ostatnich dwóch 
dziesięcioleci, stwierdzono, że 
podziemne wody zimne zale­
gają stosunkowo na niewiel­
kiej głębokości, natomiast w 
wielokilometrowych war­
stwach skorupy ziemskiej 
znacznie więcej jest wody go­
rącej. Jest to olbrzymie źró­
dło energii, dotychczas prawie 
nie wyzyskane.

Od Włoch po Japonię
Największa na świecie geo­

termiczna elektrownia o mocy 
300 tysięcy kilowatów znaj­
duje się w środkowych Wło­
szech — w Toskanii. Z otwo­
rów wiertniczych, głębokich na 
1500 metrów, wydobywa się 
tam na godzinę do 3 tysięcy 

ton. pary pod ciśnieniem 5 at-
----- --------- -.= 

dziś na kurs ten zgłosiło się z 
Poznania 22 pracowników.

Na zakończenie kilka liczb: 
od początku swej działalności 
Towarzystwo zorganizowało 
kilkaset kursów. Obecnie pro­
wadzi ich 46 z 1578 słuchacza­
mi. Nie korzysta ono z żad­
nych dotacji — wyłącznie z 
życzliwej pomocy różnych in­
stytucji, głównie szkół. Nie­
dawno przekazało na budowę 
szkół Tysiąclecia 10 tysięcy 
złotych. Jego członkowie ma­
rzą o stworzeniu w Poznaniu 
— jedynego w Polsce — Mu­
zeum Przemysłowego. Ale na 
to potrzeba kilku milionów. 
I to już jest ostatnia nasza 
cyfra. Sura zaoszczędzonych 
przez „kursantów" pieniędzy 
dzięki własnym nowym umie­
jętnościom — nie da się tak 
łatwo obliczyć.

WANDA CHILA

Aparat fotograficzny I 
w żol^ku

W Japonii skonstruowano 
nowy model miniaturowego 
aparatu do fotografowania we 
wnętrznych ścianek żołądka.

Aparat ma własne źródło 
światła i jest wprowadzany do 
przewodu pokarmowego jak 
zwyczajna sonda. Aparat od- 
daje poważne usługi przy dia­
gnostyce nowotworów i wrzo­
dów żołądka.

Lekarz badający pacjenta ns 
stawia „połknięty” aparat i 
może w odpowiedniej chwili 
uruchomić jego spust dla wy­
konania zdjęcia. (SK)

Postaci gorących źródeł lub też 
drących fontann — gejzerów.

o temperaturzemosfer 
2000C.

Ludność Islandii licząca 155 
tys. esób, wykorzystuje wodę 
gorących źródeł Gdyby wyko­
rzystać do ogrzewania pomie­
szczeń zbadane już źródła go­
rące na Islandii, to można by 
mmi v.’ ciągu polarnej zimy 
ogrzać półtoramilloncwe mia­
sto.

Na Nowej Zelandii przy za­
stosowaniu pary, otrzymywa­
nej z odwiertów, pracuje elek­
trownia o mocy 83 tysięcy kW 
(obecnie jest ona rozbudowy­
wana do mocy 200 tys. kW).

W USA, w Ameryce Środ­
kowej, w Kongo, w Japonii 
itp. czynne są tego rodzaju in­
stalacje próbne, opracowuje 
się tu też projekty przemysło­
we.

Podziemne 
morze gorące 

IV iemal na całym terenie 
Związku Radzieckiego wy 

kryto już podziemne rezerwu 
ary gorących wód. W obwo­
dzie moskiewskim na głębo­
kości 1,5 tysiąca metrów geo­
logowie znaleźli podziemne 
morze o temperaturze a 
na południu w europejskiej 
części Związku Radzieckiego 
na głębokości 2—3 tysięcy me­
trów woda ma temperatur;; 
150 0C.

W Azerbejdżanie w miejsco 
wościach Machacz-Kała i w 
Groźnym oraz w Gruzji — w 
Tbilisi woda z gorących źró­
deł ogrzewa już miasta.

W radzieckim planie 7-let- 
nim 60 miast i 100 rejonów 
Związku Radzieckiego otrzy­
ma ogrzewania przy pomocy 
naturalnej «gorącei wody. Na 
południowym krańcu Kamczat 
ki zbudowana będzie doświad­
czalna siłownia.

Pierwszy raz dziejach
ludzkości człowiek sięga na tak 
wielką skalę po ciepło wnę­
trza ziemi. (S. K.)

Politechnizacja 
sukcesy i porażki

W ZWIĄZKU Z PODJĘTĄ PRZEZ „GŁOS" AKCJA ,,HA.
RZ^DZIA I MASZYNY SZKOŁOM" — P«2Ed

STAWiCiEL NASZEJ REDAKCJI ZWRÓCIŁ SIĘ Dq 
KURATORA OKRĘGU SZKOLNEGO POZNAŃSKIEGO MGR 
JANA STOlNSKIEGO Z PROŚBĄ O PODSUMOWANIE DO^ 
TYCHCZASOWEGO PRZEBIEGU AKCJI, JAK RÓWNIEŻ 
INFORMACJĘ O STANIE POLITECHNIZACJI SZKÓŁ.

— Panie kuratorze, jak nam 
wkdomo w bieżącym roku 
szkolnym programem politech­
nicznym zostały objęte wszyst­
kie szkoły średnie. Wiele uro­
biono w tej materii w szkolnic­
twie podstawowym. Jak wyglą­
da realizacja założeń progra­
mu?
Z Ministerstwa Oświaty o- 

trzymaiiśmy ramowy program 
politechniczny dla szkół śred- 
dnich. Naturalnie, jego reali­
zacja musiała być elastyczna, 
chociażby ze względu na róż­
ne możliwości poszczególnych 
szkół. Sprawa nie była łatwa, 
gdyż programem tym musieli- 
śmy objąć 21 tysięcy młodzie­
ży. Realizacja programu po­
szła trzema torami: pierwszy, 
to zajęcia we własnych pra­
cowniach. Zrobiono na tym 
odcinku wiele i to najczęściej 
tzw. systemem gospodarczym 
poprzez oszczędność szkoły, 
pomoc zakłada opiekuńczego, 
komitetu rodzicielskiego. Od 
pierwszego września na 55 
szkół średnica, ogólnokształ­
cących — w 39 powstały nówe 
pracownie, tak że obecnie dys­
ponujemy 26 pracowniami dla 
dziewcząt 22 dla chłopców.

Drugi kierunek to zajęcia w 
szkołach zawodowych. Dyspo­
nujemy szeregiem przykładów 
specjalnie z terenu wojewódz­
twa, gdzie współpraca dyrek­
cji szkół zawodowych i ogól­
nokształcących, wzajemna po­
moc, przenosi piękne rezulta-

I wreszcie ostatnie zagadnie­
nie to zajęcia w zakładach 
pracy. Bierze w nich udział 
1.120 uczniów. Tutaj natrafia­
my na poważne trudności. Za- 
kłady dysponują odpo-
wiednirn1' pomieszczeniami, nie 
mają instruktorów, którzy by 
zajmowali się wyłącznie ucz­
niami : wreszcie obawiają się 
wypadków. Trudno się nawet 
dziwić, że do tych spraw kie­
rownictwa zakładów podcho­
dzą bez entuzjazmu. W NRD 
już w planach budowy fabryki 
przeznaczone są od razu po­
mieszczenia na warsztaty 
szkolne, jak również kwoty na 
opłacenie instruktorów. T u- 
1 a j muszę zaznaczyć, że 
zajęcia w fabryce słu­
żą nie opanowaniu za­
wodu, ale ■ g ł ó w n i e p o- 
znaniu pracy fizycz­
nej, nabraniu dla niej 
szacunku, a więc mają 
cel wychowa w c z y.

W jakim stopniu prowadzona 
przez Komitet Wojewódzki ZMS 
i naszą redakcję akcja „Maszyny 
i narzędzia szkołom” pomogła w 

realizacji tych założeń?

— Przyniosła ona olbrzymie 
korzyści i stała się dla szkół 
wielką pomocą. Wystarczy 
nadmienić, że wartość przeka­
zanych maszyn całemu szkol­
nictwu, a więc podstawowemu, 
średniemu ogólnokształcącemu 
i zawodowemu, przekroczyła 3 
miliony złotych. 50 procent 
szkól otrzymało pomoc w na­
rzędziach i maszynach. To jest 
bardzo wiele. Dlatego wespół 
z prasą bo przecież ostatnio 
włączyła się czynnie „Gazeta 
„Poznańska” artykułem Janu­

J skiego bl. 5 ro.

Komśjja „Wielkiego Konkursu PZU" bada czy odpowiedzi są F^' 
widłowe. Na zdjęciu przedstawiciel PZU, „Prasy" i redakcji 

Wielkopolskiego".
Fot. — k. Przych00210

sza Truszczyńskiego pt. „X* 
pomoc majsterklepkom” Ora, 
Wojewódzką Komisją Związ­
ków Zawodowych, której prze 
wodniczacy — Maksymilian 
Bartz bardzo życzliwie zajął 
się sprawą udzielania pomocy 
szkołom przez zakłady pracv 
będziemy prowadzić akcję na­
dal. Wiele bowiem jest jesz­
cze potrzeb.

— Jakie plany na przyszłość?
— Zacznę od historyjki, w jed- 

■ ej z pński cłi szkol nauczy­
ciel robot ręcznych kazał wyko­
nywać przedmioty w domu. Pew­
nego dnia polecił zrobić toporek. 
Jeden rodzic zdając sobie spraw^ 
że takie polecenie przerasta na-’ 
wet jego możliwości, nabył po 
prostu toporek w sklepie. Następ­
nego dnia syn jego usłyszał po­
chwałę: patrzcie, jaki piękny to­
porek zrobił Mietek!

Cóż miał rebić nauczyciel, 
kiedy sam nie miał zielonego 
pojęcia o zajęciach praktycz­
nych. Dlatego koniecznie mu- 
simy przeszkolić nauczycieli i 
to nie tylko robót ręcznych, 
ale fizyki, chemii, biologii. 
Druga sprawa to wspólne z 
WKZZ vrytypowanie zakładów 
opiekuńczych dla wszystkich 
szkół i zwiększenie liczby 
miejsc dla praktykantów 
w zakładach.

Uregulowania wymaga za­
opatrzenie pracowni szkolnych 
o odpady surowcowe. Dotych­
czas to dobra wola zakładów 
pracy, dobre chęci rodziców. 
A te nie wszędzie spotyka się. 
Pomoc w realizacji uchwały 
Komitetu W ojewódzkiego — 
PZPR o politechnizacji szkół 
powinno okazać całe społeczeń 
stwo. Od tej pomocy uzależ­
niony jest rozwój programu 
politechnicznego. I dlatego 2 
radością będziemy witać każ­
dą inicjatywę przynoszącą po­
moc szkołom.
Rozmawiał:

JERZY KNAPIK

Konkurs PZU 
zakończony

Dnia 20 bm. odbyło się losowa­
nie „Wielkiego Konkursu PZL” • 
W losowaniu wzięli udział przed- 
stawicielo PZU. RSW „Prasy" i 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego .

Wybrańcem losu i zdobywa 
T nagrody — telewizora został ?• 
Feliks Kępski, Poznań, ul. 
tajczaka 27 (TPPR) B nagrodę 
zdobyła Barbara Kalendowicz, Po­
znań, ul. Składowa 12 m. 8 — 
pralka. III nagi odę Leszek Siuion, 
Świebodzin Wiko. ul. Studencka 3 
— zegarek marki „Kirowski”, 1 
nagrodę Barbara Misiak, P<>*
znań. Plac Wolności 7 m 10 — rg' 
dio „Eltta”. V nagrodę — 
Remlein. Luboń ! — Kolonia Z?z 
nr 3 — torbę turystyczną.

Nagrody książkowe wylosowali:

Salewski Ceeslaw — Puszczyk0' 
wo, FWP. Gawron Władysław - 
Poznań, Szamotulska 77/78, Szew 
śniakówna Irena — ŻydowO. P0^ 
Gniezno, Szczęśniak Sylwester 
Życiowo, pow. Gniezno.Szaybo Z«' 
fia — Kościan, Sanatorium Wiń 
1, Przybyła Pelagia — Grębów 
poczta Koźmin, Zborowska Wan­
da — Pleszew, Kaliska 7/2, L0” _ 
guś Wanda — Leszno. Andrzejew
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Pracownicy poszukiwani
raiaczy c. o. oraz pomocników palaczy za- 
trudni natychmiast Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Grunwald”, Poznań, ul. Grunwaldzka 29c 
(pawilon) na warunkach do omówienia. K370
Inżynierów - mechaników konstruktorów po- 
szukuje Centralne Biuro Konstrukcyjne w Poz 
naniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3 dla K373.

Dochodząca pomoc domowa 
2 lazy w tygodniu potrzeb­
na Słoneczna 17 m. 5.

19442g
Czeladnik piekarski całko-

zaraz. Czwojda, Szamotuł'. 
_______ 1%15g

Komunikat Urzędu Miar

Księgowego — księgową do księgowości ma­
teriałowej — wymagane średnie wykształcenie 
/ zatrudni Zakład Konstrukcyjno - Technolo­
giczny PIMR Poznań, ul. Starolęcka 31. K304 
Głównego księgowego oraz księgowego tech­
nicznego — zatrudni zaraz lub najpóźniej od 
j IV. 1961 r. Zakład Doświadczalny 1UNG 
Malyszyn Wielki k. Gorzowa Włkp. Mieszkanie 
służbowe dla księgowego technicznego (samot­
nego) zapewnione. Bardzo dogodna komunika­
cja autobusowa (miejska i PKS) z Gorzowem 
(odległość 3 km). Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu.K312

Pomoc domowa z gotawa- 
n cni 4 godziny dziennie, 
pot;zebna. Grodziska 2, od
godz. i

dom, 
Biuro

dom

dla

P*astyka do malowania kra 
watów metodą natryskową

1%93g.
I ryzjerka

Legalizacja wag
i innych narzędzi mierniczych 
Obwodowy Urząd Miar w Pognaniu, ulica Tadeusza Kościuszki nr 13 
zawiadamia, że wtórna legalizacja narzędzi mierniczych tj. wag, 
odważników, przymiarów bławatnych, pojemników itd. odbywać 
tię będzie dla m. Poznania w następującej kolejności — dzielnicami: 

WILDA — w czasie od 25. do 31. I. br.
JEŻYCE — W czasie od 1. do 11. II. br. 
GRUNWALD— w czasie od 13. do 25. II. br. 
STARE MIASTO — w czasie od 1. do 11. HI. br. 
NOWE .MIASTO — w czasie od 13. do 22. 111. br.

Legalizacji podlegają wszystkie narzędzia miernicze z ostatnią cechą 
roczną 59 lub wcześniejszą. Kto stosuje lub przechowuje w gospo­
darce narodowej narzędzia miernicze nielegalizowane, podlega karze 
do 4,5 tys. zł grzywny lub 3 miesiące aresztu (Dz. U. R. P. nr 26, 
poz. 195, rok 1951).

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH”

W POZNANIU
ZAWIADAMIA

że na los nr 51878 w 45 Grze Krajowej Loterii 
Pieniężnej, wykupiony w Subkoiekturze p.M.L. 
kiosk „RUCH” w Kępnie, ulica Sienkiewicza 

padła wygrana w wysokości
150.000 złotych

Szczęśliwe losy P. M. U. do nabycia 
W KIOSKACH „R U C H”.

K514

UWAGA! UWAGA!

Hodowcy królików angorskich
ZAWIADAMIA SIĘ

że nakładem Centrali Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych w Lodzi została wydana książka 

inż. Stefana Frenkla
pt.: KKOLIKA ANGORA”

Inżynierów’ technologów i konstruktorów7 przyj 
mą Zjednoczone Zakłady Rowerowe Zakład 
nr 7 w Poznaniu, ul. Serbska. Dojazd do pracy 
autobusem zakładowym. Zgłoszenia w Dziale
Kadr. K298
Inżynierów7 wzgl. techników’ z praktyką w za­
kresie remontu maszyn parowych i silników 
spalinowych — przyjmą natychmiast Zakłady 
Naprawy Sprzętu Drogowego w Poznaniu, ul.
Wrzesińska 18/36. K317
Technologa lub chemika z wyższym lub śred­
nim wykształceniem na stanowisko majstra i 
produkcji w Winiarni „Las” Nowogard — za­
trudni zaraz Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Leśnej Produkcji Niedrzewncj „Las” w Szcze­
cinie, ul. Jagiellońska 39a. Wynagrodzenie do 
omówienia na miejscu. Mieszkanie komforto-
we zapewnione. K343
Jednego inżyniera elektryka na stanowisko 
starszego inżyniera — zatrudnią zaraz Zielono­
górskie Zakłady Wyrobów’ Papierowych w 
Drezdenku. Wymagana praktyka zawodowa po 
uzyskaniu dyplomu wg taryfikatora. Mieszka­
nie zapewnione. Warunki pracy do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia kierować do Dyrekcji
Zakładu, j. w. K342
Inżynicra lub technika budowlanego z długo­
letnią praktyką na stanowisko kierownika tech 
nicznego oraz technika budowlanego na stano­
wisko inspektora technicznego w administracji 
domów mieszkalnych — zatrudni zaraz Miej­
ski Zarząd Budynków7 Mieszkalnych w Drez­
denku, ul. Krakowska 12. Wynagrodzenie wg 
obowiązującego układu zbiór, pracy dla przed­
siębiorstw komunalnych. Mieszkanie zapew-
nione. K338
Tokarzy, frezerów, kowali, kierowców na ciąg­
niki, kierowców 7. I i II kategorią prawa jazdy, 
ostrzaży i palaczy na c. o. — przyjmie natych­
miast Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. Zgło-
szenia przyjmuje Dział Kadr. K336
Jednego kierowcę na ciągnik marki „Ursus” 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy Mc- 
lal-Trakcja w Poznaniu, ulica Lutycka 95. 
Zgłoszenia kierować dh Zarządu Spółdzielni. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
SC u. 19497g

W dniu 20 stycznia 1961 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, w wieku lah 76, śp.

Maria Mucha
z domu Listing

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 37. 19947g

Dnia 22 stycznia 1961 r. zmarł w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
h>ąż, nasz kochany ojciec, brat, teść, dziadek 
1 pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Leon Weinert
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
Zona, córka, synowie, synowe,

ZIĘĆ, WNUKI 1 PRAWNUK
Poznań, Rybaki 22. 19993g

szuka pracy z pokojem. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
Łló^p.
Przyjmę czeladnika 
uiarskiego. Nowa Sól, 
Szeroka 6 m. 2.
Gosposia

korni

1980p
poi rzeb-

na zaraz na 8 godzin dzien­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
197i4g.
Dochodząca do prac domo-

Młyńska 9 m. 3. zgłosze­
nia. w godz. 18—20. I9728g
Młodszy pracownik cgrod- 
rictwa potrzebny. Kcstenc- 
ki, Poznań-Żegrze, Milczań-

K462

Motor do „Warszawy” ze 
sprzęgłem i skrzyń, ą bie- 
ęvc fabrycznie nowy sprze 
dam. Wiadomość: telefon 
4.>'>29. I968óg
Sptzedam samochód Skoda
iJ^K, furgon Combi 
mienię na osobowy, 

Raszkowska

lub za- 
Ostró w 
37.

1370p

nr

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

ZAWIADAMIA
Dzielnicowe Biura Opałowe z ulicy Polnej
10 i Dąbrowskiego nr 58 ;

zostały przeniesione
do lokalu

PRZY ULICY DĄBROWSKIEGO Nr 69.
K452

zawierająca niezbędne wiadomości dotyczące 
hodowli królików angorskich i produkcji wełny 
angorskiej. Wszyscy zainteresowani mogą otrzy­
mać bezpłatnie powyższą książkę, zgłaszając 
się osobiście względnie pisemnie (za pomocą 

karty pocztowej) do
Wojewódzkiego Oddziału Centrali 

Surowców Włókienniczych i Skórzanych 
w Poznaniu, ulica Garbary 8« 
(Dział Surowców Włókienniczych).

K492

Przetargi Komunikaty

Lokale Sprzcdam dom

Odkupię udział w Spół­
dzielni Mieszkaniowej na 2 

i pokoje z kuchnia. Oferty »• ... ..____________
skiego 3 tUa 19542g.

(uiurzkalny, bud nki obszer 
ne na hodowlę. Adres Biu­
ro Ogłoszeń. Świcrczewskie 
go 5 dla 19t)79g.
FMrcelę 635 ms, opłótowaną 
z zatwierdzonym plaueiń

nego, rasowego psa, ode-
Pomoc domowa do lekarza

Sienkiewicza 9 Zamienię 2 oddzielne pokoje

m2 (komfort), H

, korespondencyjne 
kreśleń budowla no-konstru k 
cyjnych, maszynowych, ko-

pokoju z kuchnią.
uelne. Oferty B

ca właściciel. Musiał, Łu­
kaszewicza 5 m. 11. 19680g

8. od godz.
7 m. 

19862g

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową jezdni ul. Browar­
nej, zamyka się z dniem ogłoszenia dla ruchu 
kołowego w. w. ulicę, w pierwszym” etapie 
od ul. Warszawskiej do Młyna Wodnego. 
W drugim etapie od Młyna Wodnego do ulicy, 
Majakowskiego. Dojazd do przyległych po-
sesji będzie umożliwiony. K440

Iowa rzyskich
Adela Szćzurl

Aleje Marcin kow- 
2a, parter. llSUg

I96l3g.

Większą parcelę z rabudo-

r.dziela Ośrodek

Kupno

K10021

wodnego kupuje
Poznań, Kv- 

■ski 2. tel. 668-72,

lub w Poznaniu kupię Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 <ila I99??g.
Sprzedam Szamei ulach

hu ogrodu

ni

59g.

• przedam działkę pod biido- 
Itnną

Ofer

3 dla I9668g.
nośe: Czwartkowe targi
■Dochodowe. 18i

: nie. Adres 
('głoszeń, śv 
dla 19700g.
Knpię parcelę uzbrojoną 
pod budowę domku jedno-

dla l96‘>0g.
Sprzedam spiesznie gospo-

Dnia 22 stycznia 1961 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarła po długich
opatrzona

tami św., nasza najdroższa matka, 
babunia, ciocia i kuzynka, śp.

z Domińskich

Sakra-men- 
, teściowa,

Konstancja Gadzińska
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., 
o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ulicy Kościuszki 4 m. 13.

Dnia 21 stycznia 1961 r. zmarła nagle, śp.

Emilia Derczyńska
długoletnia pracownica Mleczarni Spółdzielczej 

w Środzie.
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i szczerą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., 

o godzinie 15 w Środzie.

RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD
WSPÓŁPRACOWNICY

JOOOOg

W dniu 20 stycznia 1961 r. zmarł w 82" roku życia

prof.dr Bronisław Niklewski
Współorganizator prac naukowo-badawczych Instytutu, niezastąpiony 
nauczyciel i doradca — odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi.

W Zmarłym Instytut traci wybitnego uczonego. Jego świetlana postać 
Pozostanie na zawsze w sercach wszystkich, z którymi w ,póipi,u

INSTYTUT PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYDKOWYCH K506

morgi położoną w centrum 
miasta Zbąszynia nad rze­
ką Obrą, okazyjnie sprze- 
nam. Mirek, Zbąszyń, ulica

d oku men tern pozostawiono 
w taksówce 19 bm., godz.

na. Sumiennego

grodzeniem, ulica Smolna 8
m 3. 19873g

Odstąpię działkę.
zewskiego 167.
;odz. Ib—19.

łboteg
Kapię w Poznaniu domek 
jednorodzinny. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło

Duia 21. I. zgubiono zega­
rek damski ,,Eva“. Uczci­
wego znalazcę proszę u od­
danie. Poznań, Jeżvcka 37

5.______________ „L"r*g
Zgubiono legitymację szkol

!96h5g. 19948g

Kupię domek jedno- wzgl. 
dwurodzinny, wolny, w Po 
znąniu. Oferty Biuro Ogło

Zgubiono wkładkę A do pra-
kategorii clągni-

t%88g.
Snrzedam gospodarstwo 4 
ha, zelektryfikowane, z za­
prowadzoną hodowlą kur 
i kaczek. Oferty Biuro

, Aleksander 
Gaj Wielki,

Witle- 
poczta

Aktówkę pozostawioną w 
piątek w taksówce uprasza

uchi: Dożynkowa 3 ru. 10, 
Winogrady, teł. 8211-685.

19033g
Biii ro

nyin planem bodowy. Ofer- 
ly Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10704g.

l lcganckie zagraniczne suk­
nie ślubne, wieczorowe, we­
lony, nakrycia do chrztu, 
i brania męskie, kostiumy 
halowe. Wypożyczalnia,
Długa 9. 1940t)g

t
W dniu 28 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, 

mój najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, śp.

Władysław Kobus
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA CÓRKA I SYNOWIE

Skoki, Poznań i Stęszewo. 19899g

Dnia 22 stycznia 1961 r. zasnął, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, nasz ukochąny ojciec, teść, dziadziuś, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Apolinary Tynecki
przeżywszy lat 79

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go­
dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Górezynle.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA, 

WNUKI I RODZINA
19973g

W dniu 20 stycznia 1981 roku zmarł śp.

prof. dr Bronisław Niklewski
kierownik Katedry Fizjologii Roślin i Chemii Rolnej UP 
oraz profesor Katedry Fizjologii Roślin W.S.R. w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego uczonego, świetlanej postaci profesora, 
troskliwego i pełnego poświęcenia wychowawcę wielu pracowników nau­
kowych.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek, 24 bm., o godz. u przed 
gmachem Katedry Fizjologii Roślin W. S. R.

PRACOWNICY
KATEDRY FIZJOLOGII ROŚLIN W. S. R

W POZNANIU
19926g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych, w Pozhaniu, przy ulicy Wilczak, ogłasza 
na dzień 11 lutego 1961 r„ godz. 10 — prze­
targ ograniczony na samochód osobowy marki 
„Warszawa” M-20 — cena wywoławcza 36.000 
złotych oraz cztery ciągniki marki „Ursus” 
C-45 — cena wywoławcza 17.940 zł. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na­
leży złożyć w kasie P. P. R. D. do dnia 10 lu­
tego 1961 roku. Omawiane pojazdy można 
oglądać w każdy dzień roboczy od godz. 7—14 
— na placu P. P. R. D.. w Poznaniu, przy 
ulicy Wilczak. K422

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej, w Gnieźnie, ulica Chrobrego 24 25, 
ogłasza przetarg na przebudowę stacji trans­
formatorowej 15/04 KV w Wodociągu. Tebmia 
składania ofert do dnia 5 lutego 1961 r. Szcze­
gółowo opracowana dokumentacja kosztoryso­
wa jest do wglądu w Dziale Zaopatrzenia 
i Zbytu w MPGK, Gniezno, ul. Chrobrego 24/25. 
Termin wykonania powyższych prac do dnia 
31 marca 1961 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru
oferenta. K408

Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
dojazd tramwajem 9, 11,
15. 16. 18754g
Poszukuję pożyczki od 40.000 
do 50.000 zł. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19802g.

Plisowanie spódnic z kroje­
niem. Haftuje maszynowo: 
suknie, bluzki, kołnierzyki, 
kaoki oraz dziurki przy 
bluzkach, sukniach, swe­
trach. Obciąganie guzików, 
pasków, podnoszenie oczek, 
mereżkę, okrętkę, również 
przy bieliźnie trykotowej, 
wykonuje: „HAFTA”, Po­
znań, Siary Rynek 58, I pię­
tro (narożnik Wrocław­
skiej). 19772g
Najkorzystniejsze źródło za-
knpu trumien,
konanie, wyrób, 
przewóz, Marian

solidne wy
sprzedaż,

Poznań, Zielona 5. przy pla­
cu Bernardyńskim. 197Ślg
Uwaga stolarze! Poszukuję 
warsztatu — wykonawcę na 
w y p rodu k owa n ie w i ęks ze i 
partii płyt w orzechu, pole- 
ro^ane na wysoki । błysk. 
Ofćrty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia 
t %16g.

4S

Cukiernika — fachowca za­
trudnię natychmiast ewen­
tualne przyjęcie do spółki 
nie wykluczone. Wałbrzych,
Niepodległości 10. 1 179p
Telewizory radioodbiorni­
ki naprawia i zestraja, w 
terminie dwudniowym. „Ra 
dio Wenus”. Wielka 20, te­
lefon 503-10. i%37g
Za licznie nadesłane zyczft- 
nia z okazji ślubu składaj 
my serdeczne podziękowa­
nie Kurdynowie i Skubisza^
kowie. t9645g
Posiadam inkubator — 
prz.yjme, do wylęgu jaja od 
posiadającego w pobliżu 
Piznąnia większą hodowlę 
kur. Teofil Wawrzyniak, 
Poznań-Winogrady, Pasieka 
50. 19O56g
Powózki na 2 i 4 kołach 
(ogumieniu! wykonuję i 
sprzedają. Kościan, Wiosny 
l udów 3. 19660g
Przyjmą do szycia bieliznę 
względnie krawaty. Oferty 
biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19fe70g
Poszukuję pilnie pożyczki 
4 tysiące złotych na 5 mie­
sięcy. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Przewielebnemu Ks. Prałatowi oraz Ducho­
wieństwu, Cechowi Rzeżnickiemu z Pobiedzisk, 
Lekarzom, Pielęgniarkom, Pielęgniarzom, Salo­
wym ze Szpitala im. Franciszka Raszeji, Współ- 
lokatorom, Krewnym, Znajomym i Wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie najdroższego 
męża' mego, śp.

Stanisława Nowaczyka
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

składa
ZONA Z RODZINĄ

19833g

Dnia 19 stycznia 1961 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła, nieodżałowanej pamięci. Kol.

Elżbieta Wałęska
długoletnia nauczycielka Szkoły Podstawowej 

w Poniecu-
W Zmarłej tracimy szlachetną i wybitną wy-

chowawczynię oraz szczerą i serdeczną 
żdiiRc.
KIEROWNICTWO SZKOŁY W PONIECU 

OGNISKO ZNP 
KOMITET RODZICIELSKI

kole-

Wlkp.

J9888g
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zach.: 16.22

Podsumowanie trzech lat Uliczny rekonesans reportera

I tym razem
Teatry
OPERA — g. 19 — „Rigoletto” — 

(kończy się o godz. 21.45)
POLSKI — g. 19 .Poskromie-

WyraiLe pracy ^SaJy Narodowej m. Poznania

nie złośnicy’
22)

(kończy się ok. g.

NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” — 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Sylva” —
(kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — teatr w terenie
SATYRY — teatr w ołsjeżdzie

Kina
APOLLO —• g. 10, 12.30, 15.30,

20.15 ,Da>na Kameliowa”
18.

(USA, 18 1.)
BAŁTYK — g. II, 16, 19.30

„Krzyżacy” (pol., 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,

17.30, 20 .Przebudzenie”
15.

(CSRS, 16 1.)
DOM KULTURY MO 

17.30, 20 — „Bambi”
g- 15,

(USA, 7 1.)
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 —

.Londyńskie zuchy’
g. 18, 20.15

(ang„ 10 1.)
,Pół żartem, pół

serie” (USA, 18 I.)
HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Sza­

tan z 7-mej klasy” (pol., 10 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Walet pikowy” (pol., 16 1.)
MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 

„Spotkanie z Francją”
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Nie­

winni czarodzieje” (pol., 16 1.)
PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 

„Sierioża” (radź., 12 1.)
PIAST — nieczynne 
KIALTO — g. 10.30,

20.15 — „Mściciel z 
(USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18,

13, 15.30, 18.
Latarnie” —

20 — „Trzy
czwarte słońca” (jugosł., 12 1.)

TĘCZA g. 15.45, 18, 20.15
„Czarny Orfeusz” (franc., 16 1.) 

Warta — g. 10, 12, 14 — „omaru
syn wodza” (austr., 7 1.), g. 16 
seans zamkn., g. 19 — „W samo 
południe” (USA, 14 1.) seans z 
prelekcją

V OJSKOWE — g. 17, 19.30 — 
sola orkiestra” (ang., 10 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 — 

rzucona” (radź., 16 1.)

Radio

,We-

,Po-

PROGRAM I
14 — Radiostacja harcerska; 14.15 

Popularna muz. rosyjska i radź.; 
15.10 — Aud. dla młodz. szkolnej; 
15.30 — Koncert rozrywkowy; 16.05
Kultura pilnie poszukiwana 
Muzyka ludowa Jugosł.; 17 - 
diowa skrzynka muzyczna;

7a kilka tygodni wszyscy obywatele Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, uprawnieni do głosowania, pójdą do urn 

wyborczych, by powierzyć niondaty nowym posłom i nowym 
radnym. Zanim jednak nadejdzie termin wyborów, rady 
narodowe wszystkich szczeblidokonują. podsumowania swej 
trzyletniej działalności, przedstawiają mieszkańcom i wyboi

gradach, powstały linie auto-
busowe, łączące 
centrum miasta

peryferia z 
wybudowano

zwyciężył... mróz
com swe osiągnięcia. Uczyni to także Rada Narodowa
miasta Poznania, która dziś o godz. 10 zbierze się po raz 
ostatni w tej kadencji.

Główny temat dzisiejszej se­
sji, to właśnie wyniki minio­
nych 3 lat pracy dla miasta, 
między innymi na tle zadań, 
jakie wytyczał zakończony nie 
dawno plan 5-letni.

Oceniając działalność Rady
Narodowej m. Poznania, do
której przedstawicieli wybra­
liśmy przed trzema laty, na­
leży przede wszystkim przy-

Samoobsługa
PYTANIE: Co Pani 

(Pan sądzi o coraz 
bardziej rozwijającej 
się formie sprzedaży 
samoobsługowej?

16.35
Ra-

17.30

ODPOWIEDZ:
Maria Kujawska — gospody­

ni domowa.
— Przeważnie dokonuję za­

kupów w samoobsługowym 
sklepie spożywczym przy ul. 
Świerczewskiego. Czy jestem 
zadowolona z tej formy? Po- 
czątkowo gdy sklepów tego 
rodzaju było zaledwie kilka — 
omijałam je. Uważny wzrok 
ekspedientek sprawujących 
picczę nad sklepem — peszył 
mnie. Ale to wszystko zależy 
moim zdaniem od przyzwrycza- 
jenia. No i od zaopatrzenia. W 
tym sklepie, do którego ja cho­
dzę zaopatrzenie jest, b. dobre. 
Za samoobsługą przemawia 
też tempo i możliwość dokład­
nego wyboru towaru.

Z życia ZSRR; 18.05 — Z cyklu: 
„Traktat o dobrze zorganizowanej 
robocie”; 18.25 — Kurs nauki jęz. 
ios.; 18.40 — Skrzynka Ubezpie­
czeń Dobrowolnych PZU; 18.45 — 
Radioreklama; 19 — „60 lat temu”;

Helena Wasielewska — pra­
cownik umysłowy.

— W artykuły spożywcze
zaopatruję się reguły w

20.26 — Sport; 20.30 Wieczór
rozmaitości; 21.30 — Będziemy mó­
wić o „Ewie”; 22 — Karnawałowa 
rewia orkiestr tanecznych.

PROGRAM II (POZNAN)
14 — Muzyka dla wszystkich: 

14.45 — Fel. J. Kędziory; .15.05 — 
Utwory skrzypcowe gra W. Szmaj, 
Karol Baryła — akompaniament; 
15.30 — Audycja dla dzieci; 16.05
Koncert życzeń 16.35 — Kronika
śportowa; 16.45 — Muzyka naszego 
legionu; 17.20 — Pieśni solowe i 
chóralne F. Nowowiejskiego; 17.40 
Pogadanka pedagogiczna; 17.45 — 
Arie i duety operetkowe; 18 — Au­
dycja dla młodzieży; 18.25 — Mu­
zyka i aktuałn.; 18.50 — Aud. ak­
tualna; 19.05 — Uniwersytet radio 
wy; 19.15 — Horacy Sparkins —
słuchowisko wg. Dickensa
19.45 — Zespoły rozrywk. i piosen­
karze; 19.57 — Jan Brahms: I so­
nata fortepianowa — C-dur; 20.25 
Fel. muzyczny J. Waldorffa; 20.50 
Reportaż aktualny Z. Kunstmana; 
21.27 — Kronika sportowa i wy­
niki Tot. Sport.: 21.40 — Gra Or­
kiestra Taneczna; 22 — Z cyklu: 
„Opera w przekroju”; 23 — Mu­
zyka taneczna.

Tele wizja
POZNAN

18 — Klub „Omega” — widów, 
report, dla młodz. (W-wa); 19 — 
F.ep. z wyst. wzornictwa przemysł. 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa): 
29.50 — „Czapajew” — film fab. 
prod. radź, (lok.); 21.25 — Wszech­
nica TV „Wawelskie arrasy” — 
transm. z Muzeum (W-wa)

17.35
KATOWICE
Aktualności i kalejdo-

skop sportowy: 20.35 — „Ostatni 
etap” — film fab. prod. polskiej.

Wjjstawn
SARP — St .Rynek 56 — wystawa 

akwarel wakacyjnych mgr. inż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka
— wystawa czynna w godz. 
15—20,

od

Dżyury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

im. PAWŁOWA — chirurgia — 
interna — ul. Garbaty 17 — tel. 
540-04.

APTEKI: Mickiewicia 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó» 
WPa 53.

pomnieć, że ta nowa kadencja 
zaznaczyła się szczególnie — w 
wyniku decentralizacji — wzro 
stem z zakresu zadań i upraw­
nień Rady. Zwiększyło to ope­
ratywność jej działania. Rów- 
nocz;?śnie jednak ze wzrostem 
tych zadań, powiększał się i 
budżet miasta. O ile na począł 
ku kadencji wynosił on nieco 
ponad 463 min, zł. to np. na 
rok obecny zatwierdzono go wT 
wysokości ponad 875 min zł.

Poprzednia kampania wybór 
cza do rad narodowych ujaw­
niła nie wykorzystane dotych­
czas w pełni wielkie zasoby 
inicjatywy społecznej. Przeja­
wiła się ona m. in. w formie 
postulatów, wysuwanych prze?

SAM-ach. W poróu-naniu ze 
sklepami, jo których trzeba 
stać w kolejce by złożyć za­
mówienie, potem w kolejce do 
kasy i wreszcie jeszcze raz w 
kolejce po odbiór towaru — 
duża oszczędność czasu. Wy­
da je mi się, że forma- samo­
obsługowej sprzedaży powinna 
być zastosowana we wszyst­
kich sklepach nocnych. Po­
winno być również więcej 
SAM-ów w innych branżach. 
Dlaczego np. nie pomyśli się 
o przestawieniu na ten rodzaj 
sprzedaży — drogerii.

Stefan Wyrwiński — urzęd­
nik.

— Bardzo zadowolony jestem 
Z SAM-ów. Ale obsenoując 
pracę kasjerek widzę nieraz, 
ile one mają pracy. Na nie 
właściwie spada cały ciężar
pracy. nie można, by
usprawnić tej czynności?

Np. przez przesunięcie jed­
nej siły do pomocy w kasie.
Jej zadanie polegałoby
podliczaniu rachunków,

na 
tak,

wyborców na spotkaniach 
wiecach przedwyborczych, 
dotyczących usprawnienia

a

nową zajezdnię przy ul. Gło­
gowskiej. Wiele spraw z zakre 
su. gospodarki komunalnej wy 
konano dzięki partycypacji w 
ich realizowaniu większych za 
kładów pracy. Szczególnie na­
leży tu wymienić: HCP, „Ro­
met”, ZNTK i „Wiepofamę”. 
Fabryki nasze współuczestni­
czyły w szeregu pracach kwo­
tą ponad 20,5 min. zł.

Na okres kadencji obecnej 
Rady przypada także wzrost 
liczby sklepów uspołecznio­
nych o 190, a przede wszyst­
kim otwarcie 50 sklepów samo 
obsługowych lub preselekcyj­
nych. Rozbudowano również 
placówki służby zdrowia, za­
równo w lecznictwie otwar­
tym jak i zamkniętym, posta-
wiono 6 nowych 
czym liczba izb 
wzrosła o 170 w 
r. 1958.

szkół, przy 
lekcyjnych 

stosunku do

W niedzielę wieczorem zanotowaliśmy w Poznaniu pier­
wszy, większy opad śniegu. Nie było wprawdzie tego 

dużo, ale wystarczyło, by na twarzach dzieci pojawił się 
uśmiech zadowolenia, natomiast u starszych (szczególnie, od­
powiedzialnych za oczyszczanie ulic) grymas zakłopotania.

Reporter, jako że nic co miej 
skie nie pbwinno ujść jego 
uwadze, zainteresował się wczo 
raj rano stanem poznańskich 
ulic po tym pierwszym od­
zewie zimowej aury. Poranny 
spacer po mieście dał nie bar­
dzo pozytywne wyniki. Na jczd 
niach lód przykryty powłoczką 
śniegu — pułapka dla kierów -

ców. Chodniki, szczególnie 
przed instytucjami też pokry­
te śniegiem. Połączyliśmy się 
więc wczoraj z Miejskim Przed 
siębiorstwem Oczyszczania, któ 
ve sprawuje ogólny nadzór nad 
porządkiem na ulicach. Oto 
co powiedziano reporterowi:

— W nocy, z niedzieli na po­
niedziałek pracowało 12 ekip, 
mających za zadanie przysy-

rozwoju szeregu dziedzin ży­
cia gospodarczego, społeczno- 
politycznego i kulturalnego w 
naszym mieście. Postulaty t,e 
sprawiły, że Rada przystąpiła 
do pracy z konkretnim pro­
gramem. Czy został on wypeł­
niony?

Na postawione wyżej pyta­
nie można dziś odpowiedzieć 
twierdząco, bowiem większość 
postulowanych spraw znalazła 
się w szeregu już wykonanych. 
Przede wszystkim Poznań do­
czekał się wreszcie opracowa­
nia planu zagospodarowania 
przestrzennego z uwzględnię - 
n em najpilniejszych zagadnień 
urbanistycznych. W najbliż­
szym czasie plan ten zostanie 
przedłożony Komitetowi Eko­
nomicznemu Rady Ministrów 
z wnioskiem o zaakceptowa­
nie.

Najpoważniejsza bolączka Po 
znania, to zagadnienia mieszka 
ni owe. W tym zakresie okres 
kadencji Rady Narodowej przy 
niósł wyraźną poprawę. Świad 
czy o tym chociażby fakt, że w 
ciągu omawianych 3 lat uzy­
skał Poznań ponad 26.000 izb 
mieszkalnych, a więc jeszcze 
raz tyle, ile wybudowano w 
okresie poprzedniej kadencji. 
Równocześnie remontami kapl 
talnymi objęto ponad 1000 bu 
Rynków, co także stanowi po­
stęp w stosunku do kadencji 
poprzedniej Rady. Nie znaczy 
to jednak, że wszystko w tym 
zakresie układa się pomyślnie. 
Wiadomo bowiem, że remen- 
tami należałoby objąć rocznie 
nA 300, a prawie dziesięcio­
krotnie więcej budynków.

Okres upływającej kadencji 
Rady to także dalsza poprawa 

i stanu naszych ulic, zarówno 
jeśli chodzi o ich nawierzch­
nię, jak i wieczorne oświetle­
nie, nowe inwestycje w zakre 
sic rozszerzania sieci kanaliza­
cyjne-wodociągowej i gazowej, 
dalszy rozwój komunikacji 
miejskiej. W odniesieniu do 
ostatniego faktu należy przy-
pomnieć, w ciągu minio-

że kasjerka tylko by kasowa-
ca pieniądze.

Notował: M. I.

ODPMMBMW
Stała czytelniczka. — Ulic,/ przy 

których mieszczą się kina, nie po- 
dajemy z braku miejsca. (253)

Nowicka. — Ponieważ nie po­
da je pani adresu, nie będziemy
interweniowali. (125)

Janina Handke
nagród w konkursie PZU 
ło w dniu 20. I. 1961 r.

Stały czytelnik „A”. — 
słowa uznania serdecznie 
jemy. (3180)

Losowanie
nastąpi-

Za miłe 
dzięku-

St. Woźniak — ul. Marchlewskie 
go. — pryncypalna ulica w naszym 
mieście nazywa się ul. Czerwonej 
Armii. Za uwagę dziękujemy. (3116)

M. D.: — Ewiązek Filatelistów 
niestety, nie wie jaki to utwór 
Chopina. W tej sprawie radzimy 
udać się do jakiegoś muzyka, któ 
ry być może na podstawie tych 
kilku nutek będzie mógł powie­
dzieć. (3144)

*

rFrudno w ramach jednego 
1 artykułu podsumować 

wszystkie zagadnitenia, jakimi 
żyła Rada w okresie sprawo­
zdawczym. Nie pragniemy rów 
nież udowadniać, że zostały już 
załatwione w tej kadench 
wszystkie sprawy wymagające 
załatwienia, że ulegta popra­
wie sytuacja we wszystkich 
dziedzinach. Nie uległa dziś 
jednak wątpliwości, że żarów 
no Rada, jak i jej Prezydium 
uczyniły wszystko, co było w 
ich mocy dla upiększenia na­
szego miasta, dla poprawy 
warunków bytu ogółu miesz­
kańców, W tym co zostało zro 
bione duża tkwi zasługa wszy­
stkich Komisji Rady, wiele 
spraw doczekało się realizacji 
dzięki pełnej pomocy Komite­
tów Wojewódzkiego i Miejskie 
go PZPR, dzięki utrzymywaniu 
stałej więzi z wyborcami.

EUGEMUSZ COFTz\

W muzykalnym Poznaniu

nych trzech lat uruchomiono 
linie tramwajowe na Zawady 
i Przedmieście Warszawskie, 
przedłużono tramwaj na Wino

Imprezy 
klubu „Płomień"

Z planu HDitrj ,,Płomień na
bieżący tydzień odnotowujemy 
następujące, ciekawsze pozycje: 24 
bm., od godz. 18 — zajęcia na kur­
sie kosmetycznym, jednocześnie 
w sali imprezowej, o godz. 19, 
mgr Koniad Switek wygłosi pre­
lekcję pt. „Co to jest religia”.

25 bm. w godz. od 18 — 22 wie­
czorek taneczny, a 26 bm. o godz. 
19 mgr Olechowicz mówić będzie 
na temat „Jak patrzeć na dztielo 
sztuki .

W piątek, 27 bm., o godz. 19 
mgr. Milan Kwiatkowski omówi 
wybrane zagadnienia z polskiego 
dramatu międzywojennego 28 i 29
bm.
zuje

W

kierownictwo Klubu organi- 
„Wieczorki Karnawałowe”.

tych dniach wygłosił w Klu-
kie odczyt oficer Woliński, który 
omówił znaczenie pamiętnej wiel­
kiej operacji wojennej w 1945 ro­
ku, mającej na celu ostateczne 
zgniecenie hitlerowskich Niemiec. 
Jak wiadomo, operacja ta przy­
niosła m. in. wyzwolenie Warsza-

Po prelekcji wystąpił Zespól 
Estradowy Wielkopolskiej Jednost­
ki KBW. (na)

Powodzenie wag 
ze znakiem „ATM"

Spółdzielnia Artykułów Tech 
niczno - Metalowych w Pozna­
niu, obok produkcji- 13 rodza­
jów wag, wyrabia także mie­
szadła laboratoryjne, wilgotno 
ściomierze oraz giętarki do rur. 
Wagi stanowią jednak główny 
trzon produkcji zakładu. Od ro 
ku 1953 tj. cd chwili rozpoczę­
cia produkcji wyszło ich stąd 
35 tysięcy sztuk. Wagi sklepo­
we i techniczne ze znakiem 
firmowym ATM są popularne 
nie tylko na rynku krajowym. 
Około 806 wag sprzedano m. in. 
do Meksyku, Egiptu, Korei, Al 
banii, Finlandii, Turcji i Gre­
cji.

Obecnie Spółdzielnia nasta­
wia się na produkcję różnego 
rodzaju niezwykle precyzyj­
nych urządzeń laboratoryj­
nych.

Spółdzielnia mieści się przy 
ul. Czerwonej Armii 49 w bar 
dzo skromnych pomieszcze­
niach. Sytuację rozwiąże do­
piero rozpoczęcie w roku 1963 
budowy nowego obiektu, które 
go koszt wyniesie ponad 5 
min. zł. Pokryty on zostanie z 
funduszy centralnych, (pem)

pywanie jezdni 
Szczególną uwagę 
m.;31i zwrócić na 
tcwe. Przy okazji

piaskiem. 
pracownicy 

trasy wylo- 
przypomini

my dozorcom, że len obowiąz­
kiem jest odgarnianie śniegu 
nie tylko z chodnika, ale tak­
że z połowy jezdni. Tego 
ostatniego zadania na ogól 
większość dozorców, niestety, 
nie przestrzega.

Jak wynika z tego co po­
wiedział przedstawiciel MPO, 
kierowcy i przechodnie nic po­
winni mieć specjalnych preten 
sji. Posłuchajmy więc co mówi 
na ten temat kierowca tak­
sówki MPK — Józef Koli.

— Panie kochany, strasznie 
dziś trudno prowadzić wóz. 
Koła obracają się w miejscu, 
nawet z postoju nie można ru­
szyć. A już najbardziej nie­
bezpiecznie jest na tzw. sto­
pach, czyli wylotach ulic. Jeź­
dziłem już dzisiaj po mieście, 
a!te nigdzie nie widziałem śla­
du piasku. Najgorzej było przy 
wylocie ul. Szylinga i Kra­
szewskiego. Nietrudno o wy­
padek.

Słowa p. Rella potwierdziło 
kilku innych kierowców. 
Sprawdziliśmy też na miejscu
tzw. „stop” przy 
Przy hamowaniu 
chodów omal że 
w poprzek.

A jak było na

ul. Szylinga, 
kilka samo- 
nie obróciło

chodnikach0

Koncert chóru Stuligrosza
Niniejszy felieton zacząć muszę

Ml wspomnień. Jako młodziut­
kiego chłopca zabrał mnie ojciec 
na wakacje do Białowieży, ini­
cjatorem i żarliwym entuzjastą 
tej wycieczki był przyjaciel na­
szej rodziny, wybitny uczony pol-

(który prowadził w puszczy rezer­
wat koników-tarpanóW). Chodziło 
o to, by kompozytor znalazł od­
powiednie wrażenia i nastroje do 
napisania jakiegoś większego opu­
su symfonicznego, natchnionego 
pejzażem białowieskim. Zamiesz­
kaliśmy we trójkę (latem 1937 r.) 
w wygodnym Domu Myśliwskim, 
w otoczeniu pierwotnej natury 
Parku Narodowego, dokąd robili­
śmy codzienne wycieczki piesze i
konne. Pamiętam też nmne

.spacery w głąb puszczy, której za­
dziwiające, tajemnicze piękno od­
kry wał nam naukowiec,
zapalony artysta-fotograf i poeta

(autor szeregu opublikowanych 
prac z dziedziny przyrodoznaw­
stwa). Z tych leśnych wędrówek 
przywiózł Feliks Nowowiejski 
„Tekę Białowieską” opus 
55. Zamiast projektowanego poe­
matu na orkiestrę, powstał rodzaj
3-częściowego koncertu chór
mieszany — symfonia leśnych o- 
brazów — dziwnie groźna i po­
sępna w charakterze. Tak właśnie 
widział i słyszał kompozytor pra­
dawną pusnczę, czyhaj? cego na 
sośnie rysia (słowa Karpińskiego), 
dęba-samotnika rażonego pioru­
nem (sł. Pawlikowskiej) i zwiew­
ne korowody rusałek na uroczy­
sku Nikor (s>. Jeżewskiej).

Piątkowy koncert Państwowej 
Filharmonii poświęcony twórczo­
ści F. Nowowiejskiego (dla uczcze­
nia 15-rocznicy jego śmierci) roz­
poczęła właśnie „Teka Białowies-
ka”, wykonaniu Chóru Chło-
pięcego i Męskiego, pod dyrekcją

trudny utwór został po raz pierw­
szy odśpiewany w naszym mieście. 
Stanowił najlepszy sprawdzian 
technicznego poziomu Chóru, je­
go zawsze nieskazitelnej intonacji 
i giętkości dynamicznej. Tenże ze­
spół „poznańskich słowików” zanik 
nął program wieczoru trzema 
kompozycjami, pochodzącymi z o- 
kresu wcześniejszej twórczości. 
Tutaj wyróżnijmy wprost wzoro­
we odtworzenie oratoryjnego — 
„Parce Domine" (niez? pomniane, 
prześliczne oianissima). Na za­
kończenie zabrzmiała ,,O j c z y z- 
n a” (opus 8) — jeszcze jeden po­
pis wielkiej sztuki Chóru i jego 
świetnego kierownika Stefana 
Stuligrosza, który przelał w inter-
pretację swój żywiołowy
temperament, sugestywny artyzm

i dogłębne odczucie ducha 
ki. „Ojczyzna-Jeruzalem”
danie publiczności 
łości powtórzona.

Solistka I części

madonna niedawno

została

muzy- 
na -żą

wieczoru była 
o w s k a,, pri- 
powstałej ope-

Też nie najlepiej. Do Przy­
chodni Miejskiego Szpitala im. 
Strusia, tylko w ciągu dwóch 
godzin porannych, zgłosiły się 
trzy osoby z obrażeniami do­
znanymi wskutek upadku.

A więc Pogotowie MPO — 
uwaga!

Tym bardziej że synoptycy 
Biura Pogody nie wykluczają 
możliwości dalszych opadów, 

(mir)

ry w- Bydgoszczy (dawna uczenni­
ca prof. J. Cygańskiej). Artystka
■odśpiewała

lirycznym

4-częśeiowy poemat 
Safo” — dźwięcznym, 
sopranem, prowadzo-

nym z kulturą i rzadką umiejęt­
nością nastroju. Sub-
teinie akompaniowała Z. B r e n- 
c z ó w n a (fortepian). W II czę-

Jak stwierdziliśmy, już w go» 
dżinach południowych na niektó­
rych ulicach pojawiły się samo­
chody ciężarowe zaopatrzone w 
specjalne urządzenie, rozsypujące 
piasek na jezdni. Bardziej niebez' 
pieczne krzyżówki posypywano 
ręcznie.

ści imprezy 
nach prof. 
wykonując 
rne^y VI i

koncertował na orga- 
J ó zet Pawlak, 

dwa obszerne frag- 
IX Symfonii organo-

hto znalazł j
wej oraz towarzysząc chórowi do 
„Ojczyzny”. Czołowy wirtuoz-or- 
gańista wielkopolski, zasłużony 
wychowawca wielu młodych mu­
zyków w PWSM byl serdecznie 
oklaskiwany i zmuszony do biso­
wania (bardzo ciekawie rejestro­
wana „Elegia” opus tl, ostatuia 
przied śmiertelną chorobą praca 
kompozytora). Całość omawiane­
go koncertu stanowiła przekrój 
poprzez twórczość Feliksa Nowo­
wiejskiego: o ra tory jno-chor?Iną, 
pieśniarska-solową i organową (od 
opusu 61 do op. 8).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Film i prelekcja 
„Afryka - G8“

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich zawiadamia kolegów dzien­
nikarzy, że 24 bm., o godz. 18. \v 
sali klubu TPPR, ul. Fr. Rataj­
czaka (i ptr.), odbędzie się intere-

preiekc.-. । . - — - reżysera T. Ja­
worskiego połączona z wyświetle-
niem filmu p. t. „Afryka 1960"

Zarząd Oddziału wszyst-
kich kolegów zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych o liczny udział w wy­
mienionej imprezie. (—)

12 samochodów dla szkół
w ramach skeji politechni­

zacji szkół. Wojewódzka Ko­
lumna Transportu Sanitrrnegc 
orzekaże w najbliższych dniach 
12 samochodów osobowych 
marki .Skoda” szkołom w 
Poznaniu i wojewódzwie. Dzię 
ki temu prezentowi uczniowie 
będą mogli równocześnie z 
ukończeniem nauki otrzymy­
wać prawo jazdy, (mi)

sanki ?
n; dniu 17 bm. wybra- ; 
•» liśmy się — brat i ja

Kochana Redakcjo!
— na sankk Niestety, P0' 
szliśmy tam\ gdzie śmegu 
było trochę więcej — 
Wartę, mimo że mamusia 
zakazała nam tam chodzie. 
W czasie zjeżdżania zsunę­
liśmy się z sani na ziemię, 
bo sanki pędziły prosto d° 
rzeki i nie można ich 
zatrzymać. Te sanie to był 
prezent od mamusi nu 
gwiazdkę i teraz jest nam , 
przykro, że już nie mamy I 
sań. Widzieliśmy jak _ one } 
popłynęły w stronę mtas.a । 
i na pewno gdzieś po droaze 
o coś się zaczepiły, albo Je 
ktoś wyłowił. I

Kochana Redakcjo! Bar-^ 
dzo Ciebie prosimy pomo^ 
nam w odzyskaniu sane- । 
ebek! Może — jeżeli wydru 
kujesz ten list — osoba, I 
ra wyłowiła sanie zioroct 
je nam, bo mamusia sum 
na nas pracuje i nie będ^e 
mogła nam po raz drugi 
sań kupić. Chcielibysrny j 
równocześnie, żeby ten , 
był ostrzeżeniem dla !
które nie słuchają rod^ ( 
cóir, bo może to się 
przykro zakończyć tak, 
w naszym przypadku, ai , 
jeszcze gorzej.

Jarek i Leszek KemPa i
Poznań 11 t

ul. Starołęcka b8 m. 1 (


